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P. Prezydent Rzplitej. 
to Lidzie.

Odsłonięcie pomniku.
P A R Y Ż , 25 . 5 . (P A T .-P .R . D ziś ra- in roczyste odsłon ięcie pom nika W i­

no pod przew odnictw om  P oincare- k tó ra S ardou .
go na p lacu M adelaine odby ło się  |

Wiadomości sportowe.

L ID A , 25 . 5 . (P A T .; W  drodze do  
L idy pociąg specja lny , w iozący p . 
P rezyden ta R zplite j zatrzym ał się  
dziś o godz. 8 rano w R óżance, 
stacji gran icznej w ojew ództw a no- 
w cgrodzk iego . P o pow itan iu przdz  

w ładze cyw ilne i w ojskow e oraz  
tłum y zgrom adzonej ludności. O  g . 
9 pociąg stanął w indzie . P ow ita ł 
dostojnego gościa prezes kom ite tu  
obyw atelsk iego i przedstaw iciel  

zw iązku ziem ian p . L udw ik C zet- 
w ertyńsk i. P o pow itan iu na dw or­
cu p . P rezyden t R zplite j u pow ozie

eskortow anym  przez konną bande- 
rję w łościan b iało rusk ich udał się  
do  m iasta . O w acja zgo tow ana  przez  
dziatw ę m iała charak ter sam orzu ­
tnej i serdecznej m anifestacji na  
cześć p ierw szego dosto jn ika P ań ­
stw a. P o przy jęciu w  gm achu re ­
prezen tacji szko lnej organ izacy j 
spo łecznych p . P rezyden t udał się  
k iszar, po łożonych za m iastem , 
gdzie dokonał odsłon ięcia pom nika  
ku czci po leg łych żo łn ierzy 77-go  
p p ., k tó rzy pon ieśli śm ierć boha ­
terską  w  w alkach  p . L idą w  r. 1919

Czerpytzajlfo w Berlinie.
B E R L IN , 25 . 5 . (P A T .-P .R .) W czo- li rew olw er. D okonana  następn ie re- 

ra j aresztow ano tu k ilku kom uni-Iw izja w ykry ła 12 bom b, 5 grana-  

stów , przyczem u jednego z m chltcw  oraz znaczn iejszą ilo ść b ion i i 
znaleziono Ijom by , granaty ręczne  (nabo jów .

Zranione serce 
przelana krew i trup

minńila ni Mil
P A R Y Ż , 25 . 5 . (P A 1.) P rzy o tw ar­

ciu m iędzynarodow ego kongresu  
zw iązków  p iłk i nożnej w zięło u- 
dział 81 delegatów 26-o iu państw . 
D o federacji przystąp iło 6 now ych  
zw iązków . Z w iązek postanow ił po ­
now nie przy jąć A nglję , S zkocję , P o ­
łudn iow ą W alję i Irlandję . «

P A R Y Ż , 25 . 5 . (P A T.) R ozpoczęte  
tu  rozgryw ki o lim pijsk ie p iłk i noż ­
nej dały następu jąco  w yniki: W |o- 
chy — -H iszpan ja 1 :0 , S zw ajcarja — - 
L itw a 9 :9 , C zechosłow acja— T ur­
cja 5  :2 , S tany Z jednoczone — Ł o ­
tw a 1 :0 .

Wili i lilii Miki.

Stosunki frunaislio-ungielskie 
nie zadKolane.

P A R Y Ż 25 . 5 . P A T .) „In trasi- rcspondencji. M ac D onald okazu je  
gean t“ donosi z L ondynu : M cD o- żyw e pragn ien ie osiągn ięcia caiko-  
nald  m iał w ysłać do  P oincarego  no- w itej zgody z P oincarem  i oparcia  
w y list z propozycją og łoszen ia ca- r.a n iej przyszłe j po lityk i z now ym  
le j w ym ien ionej m iędzy n im i ko-rządem  francusk im .

T C Z E W . '(K or. w l.) U rzędn ik kon ­
tro li skarbow ej w  T czew ie n iejak i 
S tefan K ow alsk i, zapała ł od d łuż ­
szego czasu afek tem  m iłosnym  do  
w ybrank i sw ego serca n iejakeij G . 
C hoińsk iej. D ługo tłum iona m iłość , 
w  m iesiącu m iłości —  w  m iesiącu  
p ien ia słow ików — • znalazła u lgę  
w w yznan iu m iłosnem sw ej w y ­
brance. L ecz tu  zaczyna się dram at. 
P . G ertruda n ie żyw iła w zajem ­
ności d la p . S tefana  i odm ów iła m u  
dozgonnej w ędrów ki w jarzm ie

m ałżeńsk iem . P . S tefan w ziął zby t 
trag iczn ie odm ow ę do serca i w  dn . 
23 bm . przybyw szy do n iedoszłe j 
narzeczonej, ta ił już w  duszy stra  
szny p lan , k tó ry w 7cisnął m u w  rę ­
kę rew olw er —  narzędzie śm ierci 
I po chw ili rozleg ły się trzy  strzały, 
k tó re sk ierow ał K ow alsk i do C ho ­
iń sk ie j, a następn ie czterema strza­
łami odebrał sobie życie . C hoińską  
ciężko ranną, przew ieziono do szp i­
ta la gdzie w alczy ze śm iercią.

Linio polityki francuskiej 
zachowann.

B R U K S E L Ą  25 . 5 . (P A T .) W  w y-in ie , że po lityka francuska prcw a-  
w  ladzie z przcstaw icie lem „E to ile dzcna  będzie przez przyszły  rząd  po  

B eige" P oincare w yraził przekona-jdo tychcząsow ej lin ji.

Czy nie zotfuZo jrzyW 
(o barszczu.

Prezydent CooM 
za rozbrojeniem.

L O N D Y N , 25 : 5 . (P A T .) D zienn ik i konferencję w  sp raw ie rozbro jen ia , 
donoszą z W aszyng tonu , iż prezy- skoro ty lko państw a europejsk ie  
den t C oolidge postanow ił zw ołać przy jm ą p lan rzeczoznaw ców .

Z e sfer bankow ych dochodzą nas  
słuchy , że w kró tce w  T orun iu m a  
pow stać jeszcze jeden Bank. W pra ­
w dzie n ie jest jeszcze usta lone, czy  
B ank ten pow stan ie ną „gruzach 1 
k tó rego z istn ie jących  banków , n ie ­
m niej jednak , tu  i ow dzie S łyszym y  
o •nazw iskach osób m ających sta­
nąć na czele ow ego banku . ‘Jest

jesżcze kw estją , czy zam iany 'tych  
osób, pokryw ają się z zam iaram i 
in ic ja torów  tegoż banku ,, co do ob ­
sady Dyrekcji i Władz naczelnych. 
N atom iast w edle zdan ia fachow ­
ców ’bankow ców , pew nem  jest, że o  
ile do k ierow nictw a dopuszczeni 
będą „amatorzy", to nowo założony 
bank, będzie tworem sezonowym.

W A R SZ A W A , 25 . 5 . (P at.) R oze­
grano tu zaw ody p iłk i nożnej m ię ­
dzy W artą poznańską a P olon ją  
w arszaw ską zakończy ły się w yni­
k iem  n ierozstrzygn iętym  2  :2 (1 :0 )  
W arta w ystąp iła w sk ładzie osła­
b ionym , P olon ja z G rabow skim I. 
w bram ce oraz Jank iem L othem  
w  ataku . P rzez cały czas gry P olo-  
n ja m iała w idoczną przew agę nad  
gośćm i, jednak n ie um iała w yko­
rzystać w ielu dogodnych sy tuacy j 
pod bram ką W arty . < B ram ki d la  
W arty strzelili D abert f P rzybysz, 
d la P olon ji Janek Ł otr i H am bur­
ger z karnego . P ubliczności, bardzo  
dużo . S ędziaw ał dobrze p . M andel 
S tosunek  kornerów 17 :5 d la P o ­
lon ji.

K R A K Ó W , 25 . 5 . (P A T .) D ziś od ­
by ły się tu zaw ody p iłk i nożnej 
m iędzy k lubem III. K er (B uda ­
peszt) a C racov ią .z w ynik iem  5 :2  
na korzyść W ęgrów . S tan bo iska  
po burzy znaczn ie u trudn iał grę .

Ł Ó D Ź , 25 . 5 . (P A T .) W czorajsze  
zaw ody p iłk i nożnej pom iędzy w ę­
g iersk im  k lubem  V ivo A . C . a Ł . 
K  S . zakończy ły  się zw ycięstw em  Ł  
K . S . w  stosunku 2 :1  (1 : i).

D zisie jsze zaw ody p iłk i nożnej 
m iędzy  Ł . K . S . a  V ivo A . C . zakoń ­
czy ły •  się w ynik iem rem isow ym  
3 :3 (3 :1 ), przyczem  Ł ódź praw ie  
do końca grę prow adziła 3  :1 .

Ł Ó D Ź , 25 . 5 . (P A T ) N iedzielny  
b ieg okrężny „G łosu P olsk iego" za ­
kończy ł się zw ycięstw em  W olters-  
dorfa po raz trzeci z rzędu , w obec  
czego zgodn ie z regu lam inem pu-  
łiar „G łosu P olsk iego" przechodzi 
na w łasność W oltersdorfa .

P O Z N A N , 25 . 5 . (P A T .) W  zaw o ­
dach p iłk i nożnej m iędzy L egją  
w arszaw ską a U nją zw ycięży ła ta  
osta ta ia w  stosunku 3 :1 (1 :0 ) D o  
i po  przerw ie przew ażała U nja.

L W Ó W , 25 . 5 . (P A T.) W czoraj od ­
by ły  się tu  zaw ody  p iłk i nożnej m ię  
dzy  ‘ budapeszteńsk im  k lubem Z u  
g lo i a C zarnym i, k tó re zakończy ły  
s ię zw ycięstw em W ęgrów w sto ­
sunku 4  0  0 .

L W Ó W , 25 . 5 . (P A T ) D zisie jsze  
zaw ody p iłk i nożnej m iędzy lw ow ­
ską P ogonią a budapeszteńsk im  
k lubem  Z uglo i zakończy ły się zw y ­
cięstw em L w ow ian w stosunku  
2 :0 (1 :0 ). D rużyna lw ow ska grała  
bardzo ofiarn ie i dzięki pracow ite j 
grze S łone  ck iego na sk rzyd le i L a ­
chow icza w bram ce oraz p ięknym  
kom binacjom  G arb ien ia pod bram ­
ką odn iosła bardzo zaszczy tne zw y ­
cięstw o . D rużyna w ęgierska odzna ­
czała się bardzo  ładnym i kom bina ­
cjam i oraz grą fa ir, jednak m iała  
dziś sw ój dzień n ieszczęśliw y dzię ­
k i czem u przestrzeliła 4 praw ie pe ­
w ne pozycje .

Hołd kolonii poljklel to Poryto 
cieniom emisrantfiu.

Pon dyiurny spoi
■ o kurier stoi.

Mil ii ińii Miii Jnini"

P A R Y Ż , 25 . 5 . (P A T.) D ziś odby ła  zostało uroczyste nabożeństw a ża- 
s ię doroczna p ielg rzym ka na cm en- łobne, następn ie odw iedzono cm en ­
tarz M ontm orency d la uczczen ia tarz , gdzie na grobach po lsk ich zło ­

żone zosta ły kw iaty .pam ięci P olaków 7 , zm arłych na  
em igracji. W  kościele odpraw ione

Proirnm zjazdu Hułei Entenły 
(o Pradze.

W IE D E Ń , 25 . 5 . )P A T .) „N . F reie  
F resse" donosi z B iałogrodu : N a  
konferencji państw  m ałej en ten ty , 
m ającej się odbyć w  iipcu w  P ra ­
dze om aw iane będą zm iany , jak ie  
zaszły w sy tuacji po litycznej E u ­
ropy . na sku tek w yborów do izby  
francusk iej i do re ichstagu . P oru ­
szona będzie także kw est  ja stosun ­
ku do W ęgier, sp raw a przym ierza  
w łosko  - czechosłow ack iego , uzna ­

n ie R osji sow ieck iej, w reszcie sp ra­
w a B esarab ji. D w iem a ostatn iem i 
sp raw am i konferencja zajm ie się  
bardzo szczegó łow o, gdyż po o- 
św iadczen iu H errio ta zanosi się na  
uznan ie R osji sow ieck iej przez  
F rancję . T en obró t rzeczy w zm o ­
cn iłby rów nież stanow isko  eB nesza, 
k tó ry obecn ie także w ystępu je z u- 
znan iem R osji sow ieck iej.

P rzez b łog i sen dyżurnego

P ociąg posp ieszny N r. 403 , zdąża ­
jący z W arszaw y do T orun ia dn ia  
2  i bm . spóźn ił się aż o 47 minut, 
pizybywając zam iast o godz. 4 .10  
dop iero o godz. 4 .57 rano . T akie  
zby t rażące opóźn ien ie się pociągu  
pospiesznego, spow odow ane zostało  
tw ardym  snem  dyżurnego  na  poste­
runku Lubanie (pom iędzy N iesza ­
w ą a B rzeziem .), k tó rego z b łogiego  
snu  n ie po trafił zbudzić an i te lefon , 
an i te legraf. S kutkiem n iesygnali- 
zow ania w olnego przejazdu , pociąg  
zatrzym ał się na stacji B rzezie , 
skąd w ysłano depeszę do stacji 
N ieszaw a, i dop iero  z te j stacji wy­
jechał na drezynie nadzorca to ru

pociąg spóźn ił się o  47  m inut.

do L uban ia P rzybyw szy na m iej­
sce zasta ł jeszcze dyżurnego , pogrą ­
żonego w b łog im śn je , m arzącego  
praw dopodobn ie o jak ie jś osob ie , 
k tó raby m ogła go budzić w  po trze­
b ie. D opiero na donośny  g łos nad ­
zorcy to ru , dyżurny przetarł oczy i 
po w ysłuchan iu odpow iedniej prze- 
nw w y, dał sygnały w olnej jazdy , a  
pociąg nabraw szy po odpoczynk u  
przep isanej siły , ruszy ł na szczę  
ście rów nież ze śp iącym i pasażera ­
m i w  dalszą drogę T akiego dyżur­
nego , k tó ry um ie tak b łogo i do ­
brze syp iać —  w inna D yrekcja ko ­
le jow a przydzielić do śpiącej czyn­

ności.

L W Ó W , 25 . 5 . (P A T .) D zisie jsze  
zaw ody  p iłk i nożnej pom iędzy „W i­
słą" krakow ską a żydow sk im  k lu ­
bem sportow ym „H asm on 'a" za ­
kończy ły się zw ycięstw em W isły  
w stosunku 2 :1 (2 :0 ). W czasie  
gry zdarzy ł się bardzo  przykry w y ­
padek , m ianow icie R eym an  II. (W i­
sła) pob ił sie zgraczem  „H asm onei"  
S chneid rem . S ędzia obu  graczy w y ­

k luczy ł z bo iska. B ezpośredn io po  
tem  pub liczność żydow ska rzuciła  
się na R eym ana i pob iła go laska ­
m i. C ała prasa lw ow ska, kom entu ­
jąc ten fak t, spodziew a się , że „W i­
sła" o trzym a pełną satysfakcję od  
żydow sk iego k lubu sportow ego  
„H asw one 'a", pon iew aż zajście  
m iało  m iejsce na bo isku H asm onei.

Iiguniii.

Miii mufti m Wtrtitj..
R Z Y M , 25 . 5 . (P A T .-P .R .) K róiew -Itionu  i księżn iczką M anfalda od je- 

ska para w ioska w raz z następcą  Jchali do L ondynu .

Ro ImIii sowlecMpońsMe.
T O K IO , 25 . 5 . (P A T .) W edług u- sian ie uw oln ili w  dn iu 23 bm . jeń - 

rzędow ych  w iadom ości z W ładyw o- ców  japońsk ich i w yrazili ubo lew a- 
steku rokow ania rosy jsko  - japoń- n ic z pow . aa  iść w M ikołajew sku . 
sk ie m ają przeb ieg pom yślny . R o-|

Wnuli ule tura uddut
prottóio dziudlm Sowietom.

W IE D E Ń , 25 . 5 . (P A T .) „A rbeiter  
Z eitung" donosi z L ondynu : P rośba  
rosy jsk ie j delegacji hand low ej o  
w ydan ie zw łok K aro la M arksa, 
k tó re m iałyby być przew iezione do  
Moskwy i pochow ane obok grobu

L enina, n ie odn iosły sku tku , po ­
n iew aż na w ydan ie zw łok n ie zgo ­
dził się w nuk  K aro la M arksa  n ieja­
k i K aro l L onguet, m ieszkający o- 
becn ie w  P aryżu .

JMI ,,ll!llll“ [iii ■ Ifł ■ „Wili", 

kto i IwWira Wiii pilili Hiwii.'
T C Z E W . (K or. w ł.) P rzed paru  

tygodn iam i, do dyrek to ra jednego  
z m iejscow ych  banków , zg łosiła się  
n ieznajom a pan i, podając się za hr. 
K w ilecką z T rzebow y pod P elp li­
nem . U służna hrab ina ofiarow ała  
p . D yrek torow i na  sp rzedaż artyku ­
ły żyw nościow e, k tó re sto ją do jego  
dyspozycji na w ozie obok sk łepu  
„R oln ika". E legancka i usłużna p . 
„hrab ina", zrob iła „oczko" i p . D y ­
rek to r porw any uprzejm ością i

w dziękam i —  zadatkow ał „tan ie"  
artyku ły , w ręczając p . hrab in ie 4). 
m ilj. m k. K iedy  jednak  posła ł z do  
m u służącą po ow ą tan ią żyw ność, 
okazało się , —  że artyku ły i w óz  
u lo tn iły się w raz z p . „hrab iną". 
L dal się zatem  na po lic ję —  po ra ­
dę -- t|i jednak w yjaśn iono m u, że  
tan ich artyku łów w ogóle jeszcze  
n iem a, zaś an i taka m iejscow ość, 
an i taka „hrab ina" n ie jest znana  
po lic ji.

P R A G A , 25 . 5 . (P A T .) W alka m ię ­
dzy C zechosłow acją a N ow ą Z elan-  
d ją o puhar D avisa zakończy ła się  
zw ycięstw em  C zechosłow acji w  sto ­
sunku 4 :1 .

B U K A R ES Z T , 22 . 5 . P A T . N a sku ­
tek  og łoszen ia przez gazety  rum uń ­
sk ie kom unikatu rum uńsk iego ko ­
m itetu O lim pijsk iego o zrzeczenfti  
się przezeń w ysłan ia na O lim pjadę  
paryską rep rezen tacy jnej d iużyny  
rum uńsk iej, przew odniczący w y ­
działu ku ltu ry  w  rum uńsk im  m ini 
sterstw ie ośw uaty zaw iadom ił ru ­
m uńsk i K om itet O lim pijsk i, że pre ­
lim inu je na p to rzeby K om itetu od ­
pow iedn ie sum y. W obec tego ru ­
m uńsk i K om itet O lim pijsk i zaw ia ­
dom ił te leg raficzn ie parysk i K om i­
te t O lim pijsk i, że drużyna rep re ­
zen tacy jna  R um unji w eźm ie udział

w  O lim pjadzie , i przystąp ił gorącz­
kow o do tw orzen ia rum uńsk iej 
drużyny  rep rezen tacy jnej.

L O N D Y N , 23 . 5 . (P A T.) W  przy ­
szłym  m iesiącu w  stad jon ie w ysta­
w y Im perjum  w  W em bley odbędą  
s ię zapasy sportow e m iędzy  cow bo ­
yam i K anady i S tanów  Z jednoczo ­
nych o m istrzow stw o . W edług o- 
trzym anych z K anady w iadom ości, 
w yruszy ło już w  tym  celu 170 naj­
lepszych zapaśn ików sportu cow - 
boyskiego , a ju tro w yjeżdża z A - 
m eryk i do A nglji partja 150 cow ­
boyów  i cow girls (dziew cząt). P ar­
tja ta w iezie ze sobą 140 sztuk  dzi­
k ich kon i i pon ies (kuce). B ardzo  
popu larne w  A m eryce zapasy cow ­
boyów  po legać będą na u jeżdżan iu  
prym it/lvnem bez siodeł i ostróg 
tych dzik ich w ierzchow ców .

z iyiii gnrnizonii.

Drzwi wagonu 
ucięły mu nogi.

W niedzielę 1. czerwca urządza  
korpus O ficersk i D . O . K . oraz ca- 
(ego gorn izonu wielką wycieczkę 
dn Sochatówka d la w ojskow ych  
z rodzinam i i cyw ilnej pub liczno ­
ści.. K ierow nictw o zabaw y spoczy ­
w a w  w ytraw nych rękach i n ieza ­
w odnie pierwsza ta wycieczka te­
goroczna ściągnie w szystk ie sfery

naszego m iasta , zachęcone n ie ­
zm iern ie urozm aiconym , pełnym  
św ietnych pom ysłów programem- 
Muzeum osobliwości, obóz cygań­
ski, koncert chóru „Dzwon", w ystęp  
znakom itych bałałajek, gondole na 
jeziorze, huśtawki świetlne, zabar 
wa taneczna zapow iadają n iezw y ­
k le miły wieczór. 

T C Z E W , (te lefonem ) K ursu jące  
na tu te jszych lin jach ko lejow ych  
daw ne w agon/ system u prusk iego  
z w ejściem  z boku , narażają kondu ­
k to rów  przy przejściu z w agonu do  
w agonu zw łaszcza podczas deszczu  
lub zaw ieruchy  —  jeżeli n ie na w y ­
padek u tra ty życia to w 7 najle ­
pszym  razie na kalectw o .

O statn io m am y do zano tow ania  
w ypadek jak i się w ydarzy ł d . 23  

bm . po w yjeździć pociągu z T cze ­
w a. K ondukto row i, k tó ry w chodził 
do w agonu , drzw i pchn ięte silnym  
prądem  pow ietrza zm iażdży ły m u  
obie nogi. P ociąg zatrzym ano , a  
ciężko rannego  odstaw iono do szp i­
ta la w  T czew ie.

Do Ratusza nie zajeżdżaj rowerem.
W  sobotę w  po łudn ie przyby ł na  

row erze do M agistra tu , n iejak i p  
C yrankow sk i, k tó ry pozostaw iw szy  
row er na dziedzińcu udał się do  
b iu ra celem zała tw ien ia in teresu  
P o w yjściu skonsta tow ał braK  ro -

cja lista —  sportow iec, tan im  kosz­
tem  chcia ł się zaopatrzyć. W  paru  
dn iach no tu jem y już drug i w ypa ­
dek kradzieży row eru w  dziedziń ­
cu M agistra tu , w obec czego zw ra ­
cam y uw agę na  w iększą ostrożność  

w eru , k tó ry w idoczn ie jak iś spe- w  tym  w zględzie-
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Epilog krwawego dramatu zazdrości

Zabójca gruzińskiego księcia skazany 
na
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Bony Złotowe można zastawiać
Kto nia meto $lę doczekać grudnia
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W czorajsze posiedzen ie sądu  

rozpoczęło się od uzupełn ian ia  

śledztw a, obro tna w nosi o  w y ­

łączen ie z ak t spra-ivy listu  K u­
ru  dzego, który  znalazła św - K o ­
łaczkow ska w sw ym biurku , 

m otyw ując sw ą prośbę tym  iż  
au tentyczność listu nie została 
stv  ierdzona.

S ą d  w n io se k  o b r o n y  p o z o s ta ­

w ił

b ^  — -^ le d r ie r fa *

N astępują w yw ody stron —  
P P rok- N isenson w  dobrze ob ­
m yślanym  przem ów ieniu dow o- 
c/il, że czyn zbrodniczy został 
spełn iony i całym spokojem i 
pi em edy^cją . N ależy  odrzucić  

stanow czo m ożliw ość dokona ­
nia zbrodni na osobie K uradze-  
go w stan ie silnego podniece­
nia  w  yw ołanego  ciężką zn iew a­
gą- Z tych założeń w ychodząc, 
prokurator w nosi o  surow y  -w y ­
m iar kary  z  art- 453 .

P ierw szy  obrońca  oskarżone ­
go  m ec. N iedzielsk i w  niezm ier­
nie  dług iem  przem ów ieniu  usiło ­
w ał odm alow ać tło na którym  
została spełn iona zbrodnia- O  
zab itym  w yraża się jako

f 'k im  p o łu d n io w c u -

D rugi obrońca m ec- Jarosz o- 
św ietla stosunki rodzinne K oza- 
Ica. M ów iąc o żonie K ozaka  
tw ierdzi, że jest to kobieta zła  
i pizew rotna- D ow odzi iż żona  
oskarżonego i zab ity

z d e p ta li d o b r e  im ię  
K ozaka i doprow adzili go do  
st  nu silnego zdenerw ow ania  
w którym popełn ił zbrodnię- 
P rosi o  zastosow anie 4 5 8 a r t . 
cz- II.

O baj obrońcy atakow ali za ­
ciek le św - K ołaczkow ską za je j 
druzgocące zeznania. S iedząca  
na sali św - K ołaczkow ska kil- 

v kakro tn ie usiłow ała przerw ać  
obrońcom , w obec czego poli­

cjan t

u s u n ą ł la  

z sali- Jednak p- K ołaczkow ska  
na salę niezw łocznie pow róciła  
drugiem i drzw iam i.

P rokurator rep likow ał, odpo ­
w iadał m u  obrońca  m ec- Jarosz-

O skarżony zrzek ł się ostat­
niego sow a.

P o  półgodzinnej przerw ie sąd  

ogłosił

W Y R O K , 

którego  m ocą Józef K ozak , la t 
43 , został na zasadzie art. 453  
cz- I skazany na

— • -’ję c ie w  c ię ż k im  w le ­

z ie n iu  n a  p r z e c ią g  la t 4 -c h ,  

ze w szystk iem i sku tkam i, oraz  
opłacen ie 160 zło tych opłat są-

dow ych-
N a w niosek prokuratora sąS  

postanow ił zastosow ać w zglę­
dem  K ozaka areszt bezw zględ ­

ny kaucję w  sum ie 2 .500 zło ­
tych zw rócić M arji K ozakow ej- 

Nieudany podkop pod prezydjum 
Rady Ministrów

Tajemnica kamienicy przy plahyku koSdoTa 
Ojców Karmelitów

Perfldja naszych wschodnich sąsiadów
nego ze znajom ych  m ultlm iljar-  
dera-

W A R S Z A W A , 2 5 . V -

W bezpośredniem sąsiedz ­

tw ie -*  bo tuż o ścianę —  z  
prezydium  R ady m inistrów , o-  
bok kościo ła O jców K arm eli­

tów  »w izo low anej, starej sam o ­
tnej, nad w yraz m alow niczej J 
skrom nej odzew nątrz kam ieni­
cy  —  m ieści się dziś bank ,

* < 0 p r z e c h o d n ia  
s w y m  w ie llo m , lś n ią c y m  p o z ło ­

tą szy ldem -
L uksusow e w nętrze banku,  

urządzone w edług  najnow szych  
w ym ogów  technik i, kry je w so  
bie istny lab iryn t kory tarzy  i 

K orytarzyków , których  przezna  
czen iem  jesj

d y s k r e tn e  p o łą c z e n ie  

za. pom ocą w ind i krętych  
scnodków  żelaznych , z szere ­
giem sal, zakonsp irow anych  
jakby  gabinetów  i ujętym  w  sta  
Iow ą obręcz, podziem nym  
skarbcem .

P okoje na drugiem  piętrze są ­
siadu ją

p r z e z  ś c ia n ę  
z salonam i obrad prezydium  
R ady m inistrów . P rzystaw ki, 
kom inki, balkonik i i okna bocz­
ne  dają  m ożność

id e a ln e j o b s e r w a c j i 

w szystk iego , co  się nzieje w  biu  
rach prezydium -

Z ew nątrz kam ienica stano  w u  
izo low aną całość, z którą kom u  
nikow ać s ;ę m ożna dw om a w ej 
ściam i, jedno z nich , boczne,  
w ychodząc

n a  p la c y k  k o ś c ie ln y

—  zazw yczaj m ało  u nas znany  
—  w yjątkow o  nadaje się do  dys  i 
kretnych odw iedzin i w ykorzy ­

stan ia nadarzającego się praw a  
azy lu-

T en idealny punkt oddaw na
upatrzy ły sob ie w ładze sow ie­
ck ie na.-, poselstw o- P osiada­

nie tego dpm tu przeszłoby ich  
najśm ielsze oczekiw ania-

B o pom yśleć ty lko- O bok

Z ło to w e  b o n y  s k a r b o w e , k tó ­

re będą w ykupione  przez  S karb  
P a ń s tw a  w  g r u d n s iu  r . b - , m o g ą  
być przy jm ow ane w zastaw  

przez oddziały B anku P olsk ie> - 
go- W edle okóln ika z dn- 15-go  
b- m . O ddziały B anku P olsk ie*  
go  otrzym ały  polecen ie udziela ­
nia pożyczek od 100 zło tych  
w zw yż pod zastaw  bonów  z& o-

prezydium  R ady m inistrów —  
czerw ona bolszew icka,

m ie n ią c a  s ie  w  s w y m  k r w a ­

w y m  s z k a r ła c ie

-  chorąg iew - W spaniały punkt 

w ypadow y  do  m anifestacy j.
B ezkonkurencyjny teren do  

nieuzasadnionych konflik tów , 
do w ystąp ień nazew nątrz , 
w szelk ich tarć socjalnych ,

a  n a d e w s z y s tk o .  

dla propagandy .
D ługo dom  ten m iano na o- 

ku-

A ż w reszcie nadarzy ła się  

sposobność.
In teresy banku  —  w  zw iąz ­

ku z ogólną krajow ą  koniunktu ­
rą gospodarczą  —  ię ły  biec nie­
co słabszem  tem pem . Z obow ią­
zan ia zaś ję ły narastać z dnia  
na dzień , z kolei kredyt —  ten  
niezbędny  czynnik  w  życiu ban  
kow em  —  m im o  gw arancyj oso  
bistyeh m ajątków w łaściciela  
banku-—

w s z ę d z ie  z a w o d z ił .

O  banku rozpuszczono najpo ­
tw orn iejsze w ieści.

R ozpoczęła się m istrzow ska  
gra- C zynnik i zainteresow ane  
w bankructw ie banku w ysiliły , 
w szystk ie sw e siły , by unie-*  

m ożliw ie m u

p e ’ -« -v c ie n a  c z a s z o b o w ią z a ń , 

a tern sam em  zm usić do sprze ­
daży dom u-

Jakoż do prezesa banku w  
m om encie kry tycznym  w płynę ­
ła oferta , w której oferu jący  
żyd rosy jsk i, m ultim iljarder 
w arszaw ski za pośrednictw em  
jednego ze sw ych dyrek torów  
zaofiarow ał się z kupnem ka ­
m ienicy po

n ie z w y k le  w y s o k ie j  
cen ie szacunkow ej- S um a ta po  
kryw ała całkow ane chw ilow e  
zobow iązan ia banku i ratow ała  
jego egzystencję-

D om  m iał być nabyty dla jed- 

to y y c h - P o ż y c z k i u d z ie fe n fc s ą  
d o  w y s o k o śc i  5 0  p r o c . f io f f iM a l*  
B e j w a r to ś c i b o n ó w  d o ło w y c h  

z a  o p r o c e n to w a n ie m  1 6  p r o c - w  

s to s u n k u  r o c z n y m .

P onadto skarbow e bony  zło to-  
•w e nabyw ają w drobnych ilo ­
ściach O ddziały P - K . po  

kursie dziennym  oficjalnej gieł­
dy w arszaw skiej-

B ezin teresow ność ta zastano ­
w iła prezesa dr- B . zresztą by ­
łego leg ion istę , kapitana rezer­
w y- P oprosił w ięc  o  jeden  dzień  
zw łoki.

Z godzono się na to , aczkol­
w iek z w ielką niechęcią ,

C zas zastrzeżony do nam y ­
słu , dr. B . w ykorzystał w  celu  
zasiągnięcia bliższych in form a- 
cy j dla jak ich to  celów  nagle je ­
go ryw ale chcą nabyć dom .

T o bow iem , że kam ienica m ia­
ła być nabyta dla

„ h e r b o w e g o  s z la c h c ic a * *  

w ydało  m u się rzeczą niew iaro  
godną.

O kazało się , że „herbow y**  
szlachcic , prócz ciem nej przesz  
łości i długów  nic w ięcej n ;e po  
siadał Z  drugiej strony  tak i pre  
zen t z rąk

z im n e g o  m u lt im ilja r d e r a  

w ydaw ał się m ocno podejrza ­
ny .

I oto przypadek odkry ł całą  
grę-

. ^W yszło  bow iem  na jaw , że  
‘reflek tu je tu w łaśn ie poselstw o  
bolszew ick ie  i ono  to  —  zresztą  
całk iem praw nie —  chce dom  
nabyć-

D r. B - z oburzen iem propo ­

zycję odrzucił,

w a la ł r a c z e j b a n k r u c tw o .

T ranzakcja  nie doszła do  sku ­
tku .

F akt ten zasługuje na  podkre­
ślen ie , gdyż, biorąc rzecz de  

ju re , poselstw o sow ieck ie m o ­
że nabyć dla sw ych celów  każ­
dy objekt pryw atny . ।

P rzew ażyły tu w ięc w zględy  

m oralne i zrozum ienie spraw  
państw ow ych przez m łodego  
bankiera-

_________________ t_______ ;

„Zdechnięta" 
Materjaly do historii sztuki po’sktej
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Z dechnięta 1* —  jest to  sty lo*  

w y  paw ilon , pośw ięcony  sztuce  
narodow ej na pożytek dyrekcji 

i pew nej  rzeszy  t- zw *- arty fctów j 
otoczonych trosk liw ą opłeką  

„lub ieżn ików **  
piękna. L ubieżn icy ci sk ładają  
się z najpożyteczn iejszych oby ­
w ateli, zaopatru jących sto łecz ­
ny gród w  m ięso , nabiały obu ­
w ie, sm ary , alkohol i 

p a s ty  
do kam aszy- Z organizow ani są  
w  patrio tycznych stow arzysze­

niach  jak :

W le -- ’m x )Ł  C ie te c o p o b  
K isz k o p o j

—  n ie k tó r e  z a ś  z  n ic h , ja k  

D o b r o f in ,

m ogą  być  v^zorem  najw yższych  
ideałów etycznych- K ochają  
sztukę nam iętn ie. Z nane są też  
w  całem  m ieście ich pryw atn ie  
kolekcje, pełne

p ie r w sz o r z ę d n y c h  k ic z ó w  1 n a j ­

a u te n ty c z n ie j sz y c h  fa ls y f ik a -  
tó w -

S tanow ią żelazny  fundam ent po  
złom u, sm aku  i w zorow ej orga ­
nizacji ..Z dechniętej** .

N a czele insty tucji sto i pre ­
zes, w ysm ukły , znakom ity  arty  
sta o profilu

T u ta n k a m e o a -

Jest fanatycznym w ielb icielem  
sztuk i eg ipsk iej, którą też kon-  
genjaln ie przy p- m oi.y przezro ­
czystych  bibu łek z  

r z a d k ą  
już dzisiaj

w ie r n o śc ią  
przerysow uje z podręczn ików  
szkolnych i

— k r o s o w y c h  p u d e le k -  
S tw orzy ł w ten sposób całą  
,,K sięgę um arłych** , którą za ­
m ierza na cześć insty tucji na ­
zw ać

-  ‘ - ‘ n ia ła .

Idąc zaś w  ślady staroży tnych  
eg ipcjan , pragnie ją zabrać z  
sobą do grobu- P odniosły
AMsacmznsrassssassnsEseEtdBKE;

ten i francusk iej kultu rze.

P a s k a r z n a  le tn isk u : W łaś ci  w ie to pow in ienem  'w isieć na  
jednym ty lko drzew ie.

je d n a k z a m ia r b y łb y  n ie p o w e ­

to w a n ą  s tr a tą  d la  w s z e c h ś w ia ­

to w e j  tw ó r c z o ś c i.

D rugim  fflarem „Z dechniętej**  
— to  jedna z najkap italniejszych  

pestaci w naszym panteonie  
sztuk i. Już sam a m onum entalna  

głow a tego  genialnego  m alarza, 
pogrążona w  ustaw icznem  na ­
tchn ien iu, żyw o przypom ina  
hieratyczny łeb św iętego

w o łu  A p is a -

T en  najbardziej narodow y  arty ­

sta jest nieśm iertelnym  piew cą  

p o ls k ic h  k r ó w

przed w prow adzeniem  do  kraju  
holendersk iej rasy . W szelako  

pod tym w zględem zdania są  
podzaełone. P ew ien odłam  kry ­

tyk i w arszaw skiej kw estionuje  
tę trafną hipo tezę-

T rzecim ^ niepospolitym fila­
rem  insty tucji „Z dechniętej** —  
to znakom ity kry tyk-esteta i 
nasz

n a jw ię k s z y  p ie w c a  m ó r z .

P rzed 18 la ty był pierw szym ^  
który

o d k r y ł B r e ta n ie  
i zak lął ją w

n ie z m ie r n ie

od tego czasu  m otyw y m orsk ie  
na tle zachodzącego słońca- 
S zczególn ie zm roki w ieczorne,  
odddfte przez tego artystę z  
nadzw yczajną in tu icją, zaciąży ­
ły  niepom iern ie na polsk iej sztu  
ce w  spó łczesnej, i to  tak , że m o- 
żnaby ten okres nazw ać

e p o k ą  z m r o k o w ą -

Jak w ięc w idzim y, niezapom ­
niana instytucja

„ Z d e c h n ię ta * *  
oparta na niezaw odnym  funda ­
m encie licznych lub ieżn ików  
piękna, sięga aż do  praeg ipsk ich  
źródei tw  órczości i to  z je j naj­
lepszej ery , bo  z ery  

s ie d m iu  p la g  i e g ip s k ie g o  z a p a ­

le n ia  o c z u .

nie  zapom inając rów nocześn ie  o  
narodow ych picrw iastkach  

o jc z y s te g o  b y d ła

BŁOGOSŁAWIONA ZBRODNIA
Z o f ia K o s sa k  ~  S z c z u c k a : B e a tu m  s c e lu s .

1924 . N akładem  K rakow skiej S półk i

Ś ród  ta len tów  literack ich , któ ­
re zap łodniła hib ujaw niła w oj­
na, jedno z w ybitn iejszych  
m iejsc -1 obok M ałaczew skie- 
go , Jerzego B androw skiego , Z y  
znovsk iego , G oetla —  zajm uje  
p- Z ofja S zczucka przez sw ój 
pam iętn ik o  -w ypadkach na W o ­
łyn iu , od pierw szych tam nie­
pokojów  aż do  okrucieństw  bol­
szew ick ich i partyzan tk i pol­
sk iej. Jej „P ożoga** przyniosła  
piękny ta len t literack i, który  
zw rócił uw agę sw ą dynam iką  
uczuciow ą, dosto jeństw em  sty ­
lu , szlachetnością i w yrazisto ­
ścią opisów  natury , rasow em  po  
czuciem niezrów nanego bogac ­
tw a i sp lendoru m ow y polsk iej, 
niem ałą kultu rą um ysłow ą i dłu  
giem  obcow aniem  z dobrym i pi­
sarzam i polsk im i, a przedew szy  
stk iem — z S ienkiew iczem . D zie­
je sam ej au tork i uczyniły z niej 
w < ,P ożodze“ w łaśn ie jakby je ­
dną z postaci T rylog ’ji..-

JD la czu jnego czy teln ika tych  
barw nych , z eposow ym  rozm a­
chem trak tow anych w spom ­
nień , nie ulegało w ątp liw ości, 
że p- S zczucka nie poprzestan ie  
na  jednorazow ej próbie zobrazo  
w ania sw ych w rażeń , ale roz- 
poc zn ie niebaw em  stały żyw ot  
tw órczy . Isto tn ie, po dw óch la ­

tach, au torka  „P ożogi** ,  w ypusz ­
cza w  św iat now ą książkę.. N ie  

m a jeszcze zaufan ia do  sw ej w y  
obraźn i, chociaż posiada w łasną  
w izję fak tów , którym i operu je- 
F akty te - - to D odania i legen-

K raków . 

W ydaw ruczei.

dy pisane, zaw ierające przedzi­
w ne dzieje cudow nego obrazu  
M atki B oskiej K odeńsk iej- R oz­

w aża je au torka dla chw ały  T ej, 
„k tóra w zięła w sieb ie w szys­
tek w dzięk i piękno , a zarazem  
w szystko M iłosierdzie B oże**- 
Jest to w ięc, w zam ierzen iu , 
'hym n m istycznego uw ielb ien ia , 
a  jednocześn ie tw órczy  ak t lite­
rack i, skąpany w  atm osferze  cu  
dów i w iary , oprom ieniony ta ­
len tem  eposow ych opisów , sub ­
te lnego w nikania w  isto tę dusz  
ludzkich i jasnego postrzegania  
czarów natury- R ealistyczną, 
pełną plastyk i narrację kiedy- 
niek iedy ośw ietli niespodzian ie  
delikatny , zaledw ie dostrzegal­
ny uśm iech iron ji, ale ten gin ie  
natychm iast, gdy p- S zczucka  
w raca do m istycznych głęb in  
serca-

H istoryczna anegdota „B łogo  
sław ionej zbrodni** zaw iera  dzie  
je przedw iecznej kradzieży , ja ­
kiej ddconał w  r. 1631 m agnat 
polsk i, jY Iiko-aj S apieha, w oje­
w oda brzesk i, który chadzał 
pod Ż ółk iew skim przeciw ko  
W ołoszy , brał udział w  w ypra­
w ie in flanck iej, posłow ał do  
S zw ecji i do papieża, w alczy ł 
w  w ypraw ie  sm oleńsk iej. S tera­
ny w  w alkach , zapadł na jakąś  
ciężką niem oc psychiczną i fi­
zyczną. „O n, dla w ielk iej żarli­
w ości ducha P iusem zdaw na  
w ’śród rodziny zw any, daw no  
kołatał do w rót łask i, żebrząc  
jeśli nie o  zdrow ie, to  o  dar m o ­

dlitw y, o stodkie łzy ukojen ia.  
L ecz urok spętał jego serce, 

ciężkość du& na leżaia na pier­
si i słow a ulatyw ały próżne tre ­
ści i bezsilne**- D ziw nej w ska­
zów ce w ew nętrznej uleg ły . W o  

jew oda  jedzie do R zym u, ciąg ­
nąc ze M )bą ogrom ny tabor dw o  
rzan-. T ę czterom iesięczną po ­
dróż w  kolasie opisu je p- S zczuc  
ka z nakładem  szczegółów tak  
bogatych , jakbyśm y m ieli frag ­
m ent opow ieści S ienkiew icza- 
G óry , krajobraz, w reszcie cha ­
rak terystyka otoczen ia W oje ­
w ody i sondow anie jego chorej 
duszy  —  w szystk ie  te  elem enty  
opisow e i psycholog iczne m ają  
niek iedy pierw szorzędną silę  
w yrazu . Z w łaszcza m ow a au ­
to rk i nabiera bardzo sw oistej 
barw y, gdy dotyczy ukoch^-. 
nych przez nią przedm iotów . 
O to np- pow itan ie przez W oje­
w odę sw ego rum aka: „W raz  
podszed ł W ojew oda, a położyw  
szy ' dłoń na giętk iej śzy i, w pa­
trzy ł się w eń  m atośn ie —  jakby  
oglądając po raz pierw szy , nie ­
gdyś, w B uczaczu , źróbkiem  
rocznym  ledw o. S zerokie, rów ­
ne  czo ło , na niem  w icher-gw iaz-  
< Ja, w ysoki rozum i w ierność  
znaczący . U szy cienkie, sm u ­
kłe, zw rotne, oczy połysk liw e, 
ciem ne jak  jeziora, —  oczy  czu- 
jące rzeczy nieznane i ludziom  
zakry te- C hrapy drżące, a pło ­
nące, a m iękkie, a czu-e, w  
pieszczocie jedyne- P iersi jako  
bram a sk lep iona, na niej w icher 
w tóry —  w icher odw agi ni-  
czem  nieugiętej. S zyja łabędzia , 
sm ukła, a tuż w icher trzeci, 
stnała długa, niedość gniew ny  
lo t znam ionująca. N a czarnej 

skórze szerść koloru błęk itna ­
w ej stali-. P ołysk i po niej jak  
po ostrzu szab li... C iem ne, pię ­
ciokro tne piętna, palcam i M aho ­
m eta zw ane.-**

P obożną sw ą w  R zym ie piel­
grzym kę zaczyna W ojew oda od  
obrazu M atki B oskiej G regor- 
jańsk iej, zw anej di G uadelupe, 
a znajdu jącej się w pryw atnej 
kaplicy papieża U rbana V III- I 
oto w łaśnie tu , podczas m szy  
papiesk iej, W ojew oda doznaje  
cudu: opuściła go  nagle niem oc, 
w racają m u całkow icie daw ne  
siły i radość duszy . K ardynał 
B arbarin i opow iedział m u  legen  
dow ą histo rję M adonny  G rego ­
riańsk iej. Jest ona kopją posągu  
drew nianego , który z natury  
rzeźb ił sw ego czasu św - Ł u ­
kasz, a którą znaleziono zam u ­
row aną -p rzy jego grobie. K o- 
pję tę na pótn ie kazał sporzą ­
dzać papież G rzegorz, sam ą zaś  
rzeźbę ofiarow ał sw em u przy ­
jacielow i, biskupow i G uadelupy  
hiszpańsk iej. G dy S apieha po ­
znał szczegóły te j histo rii, po ­
w ziął zam iar zuchw ały : posta­
now ił prosić papieża, aby m u  
of  aro  w al cudow ny obraz dla  
K odnia- A  kiedy zdum iony  kar  
dyr.ał B arbarin i w yłożył m u  
całkow ity absurd tak iej prośby , 
W ojew oda odw ażył się  na czyn  
w prost szalony: ofiarow ał za ­
krystianow i kaplicy papiesk iej, 
B aptyście C orbino trzy duka ­
tów za w ykradzenie obrazu i 
dostarczen ie go natychm iast 
B aptysta  obraz w ykrad ł. W oje­
w oda zaś w raz z taborem , w  
pośp iesznem tem pie, w rócił z  
nim do P olsk i, unikając zręcz ­
nie pogoni papiesk iej- T akiej 

kradzieży , dla  celów  relig ijnych  
dokonanej, jeszcze św iat kato ­
lick i nie w idział-.. S apieha w pro  
w adził obraz tryum faln ie do  ko ­
ścio ła kodańsk iego , a na w szy ­
stk ie zaś w ezw ania nuncjusza  
papiesk iego , a naw et kró la po ­
został głuchy- O św iadczył, iż , 
póki żyw , obrazu nie odda.- R oz  
szalały w  gniew ie papież kazał 
spalić na stosie B aptystę C orbi­
no , a na S apiehę rzucili groźną  
ekskom unikę. D w a la ta spędza  
w ojew oda  w  odosobnien iu  i m o ­
dlitw ie, radując się cudam i, ja ­
kie się w  K odniu dzieją co dnia  
przed ołtarzem  M atki B oskiej 
G regoriańsk iej, N ie byw a  W oje­
w oda u sąsiadów , nie pokazuje  
się w  senacie- Z  prostracji i m i­
stycznych zadum w yryw a go  
dopigro daw ny tow arzysz bro ­
n i, m arszałek  D orohostajsk i, któ  
ry go w zyw a, aby przybył na  
sejm  i nie dopuścił do pro jek to ­
w anego ślubu kró la z E lżb ietą , 
córką palatyna  reńsk iego , pro te  
stan tką. „D efensor M arkę** zja­
w ia się na S ejm ie i rzuca kró lo ­
w i w tw arz butną pogróżkę, iż  
sejm  w asnem  w ojsk iem sap ie-1  
żyńsk iem  rozpędzi, jeżeli kró l 
zam iaru  nie zan iedba-1 do m ał­
żeństw a z księżn iczką N ejbur-  
ską nie doszło-.-

A le zm ieniła się postaw a pa ­
pieża U rbana V III- D arow ał w i­
nę zbrodniczem u  m agnatow i poi 
sk iem u, który  w  tak i sposób in ­
teresów  w iary katolickiej bro ­
nił- „W szystko , —  m ów i papież  
do  kardynała  —  cokolw iek czto  
w iek  czyni dla w łasnej korzyści 
“  czy duchow ej, czy m aterial­
nej —  jest m ałe, choćby  było  o- 
toczone najhałaśłiw szem i g e s ta ­

m i i akcesoriam i, godnem i tea- 
trum . N aodw rót, każdy czyn , 
który au torow i pożytku żadne­
go nie przysporzy , który jest 
radesnem  opuszczen iem sieb ie , 
nosi w sob ie w ielkość** . W ięc  
W ojew oda niety lko otrzym ał 
przebaczen ie, ale w ezw any do  
R zym u, przy jęty  został po  kró ­
lew sku przez U rbana V III, któ ­
ry  m u darow ał obraz, obdarzy ł 
daram i i w ypuścił w  św iat bullę  
czyny  jego w ielb iącą.

N a tern pobłogosław ie ­
niu zbrodni przez sam ego  
papieża kończy się psychologi­
czny konterfek t W ojew ody i 
szczególna histo ria jego  kradzie  
ży , noszącej w sob ie „w iel- 
kość“ , w edług słów U rbana  
V III- G arść stronic końcow ych  
stres^za w  kró tk ich obrazach  

dalsze dzieje obrazu kodeńsk ie-  
go aż do w yw iezien ia go przez  
R osjan , dbałych  o  unitów  w  K o- 
dniu , do klasztoru Jasnogór­
sk iego .

P - S zczucka, pom im o  zastrze­
żeń sw ych , iż całkow ita treść  
je j opow iadania, „w raz ze  
w szystk iem i w ystępującem i w *  
niem  osobam i i w iem em  zacho ­
w ał1  iem  charak terów **, zaczerp ­
nięta została z drukow anych  
źródeł osiem nastego i dziew ięt­
nastego w ieku , jest urodzoną  
pow ieściop isarką- Ś w iadczy o  
tern je j poczucie plastyk i, je j 
w nik liw ość psycholog iczna, je j 
obrazy natury , je j ciekaw ość  
duszy ludzk iej, a nadew szystko  
je j pow strzym yw ana nieustan ­
nie gra w yobraźn i. T rzecia  
książka w inna te j w yobraźn i 
dać już zupełną sw obodę-

J a n  L o r e f ito w ic ż .
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S tu d e n c i p o lite c h n ik i z b u d o w a li s o b ie  ra d io s ta c ję

W ie lk a  i „ g ro ź n a "  a fe ra  b o ls z e w ic k a

w  ś w ie tle  fa k tó w baZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

^ w y c ię ts w e m  i p o n o w n e m  u ru - l P a n K - P io tro iw s k i, je d e n  z  
c h o m ie n ie m  n a s z e g o  r a d jo te te to j n a jc z y n n ie js z y e h i f a c h o w y c h  

n u  i r a d io te le g ra fu -
W id o c z n ie  je d n a k  t r u d n ie j b y  

to  'w a lc z y ć z  p rz e c iw n o ś c ia m i  
m ło d y m  p io n ie ro m , p o s tę p u w  
P o ls c e , g d y ż  z a  s w e w y s iłk i  
ro z b ic ia m u ru  c h iń s k ie g o , o d ­
d z ie la ją c e g o  P o ls k ę  n a  p o lu  r a -  
d jo td e g ra f ji o d  k u ltu ra ln e g o  Z a  

c h o d u  “  ♦ ’

znaleźli sie oni pod kluczem- 

N a  s k u te k  o tr z y m a n e g o  m e l­
d u n k u  p o lic ja p o li ty c z n a  a re s z ­
to w a ła p rz e d e w s z y s tk ie m  p -  
M ic h a ła K rz y ż a n o w s k ie g o  —  

s tu d e n ta  p o li te c h n ik i ,  

syna profesora 

p a ń s tw o w e j s z k o ły  te c h f lf c z n e j 
im - W a w e lb e rg a i i R o tw a n d a ,  
z a m ie s z k a łe g o  p rz y  u l . F lo ry  5  

m . 1 1 .
R w ą c y  s ię d o  w ie d z y  p - M .

K rz y ż a n o w s k i  

skonstruował własnoręcznie 

m a le ń k i o d b io rn ik  r a d jo tę le g ra -  

f ic z n y .
T e n  w ie lk i p rz e s tę p c a , w s łu ­

c h u ją c y s ię z e n tu z ja z m e m  w  
ta je m n ic z e  s z m e ry  s w e g o  c u d o -  
w r .e g o - a p a ra c ik u , n ie p o tr a f ił  
n a w e t  o d c z y ty w a ć  o d b ie ra n y c h  

z n a k ó w -
D o ro b e k k ilk u le tn ie j p ra c y  

n a u k o w e j

zniszczono mu w iednel chwili 
z a b ie ra ją c a p a ra t , ja k o  d o w ó d  

r z e c z o w y -
B ę d z ie  m ia ł p ro c e s —
D ru g im  ,p rz e s tę p c ą 4 4 p a ń s tw o  

w y m  o k a z a ł s ę  k o le g a  p - K rz y -  
ż a n o w s k e g o , p . K o n ra d  P io tro w  
s k i , o f ic e r  r e z e rw y , s tu d e n t w y  
d z ia łu  e le k tro te c h n ic z n e g o  i z a ­
r a z e m  a s y s te n t i k ie ro w n ik  la -  

1 b e ra to r ju m  r a d io te le g ra f ic z n e g o  
i p rą d ó w  s z y b k o z m ie n n y c h  p o -  

l ite c h irk i .
W  m ie s z k a n iu  je g o ,^ w y k ry -  

to “  r a d io s ta c ję n a d a w c z ą , n a  
k tó rą  m ia ł p o z w o le n ie  i k tó re j  

m o c  n ie  ^ .ę g a to ^ d a le i 

jak na Nalewki. ।  >

WARSZAW9 25. V.

D z is ie js z e n a s z e p is m o  

nźeściło w ia d o m o ś ć o  
k ry c iu  w  W a rs z a w ie  n ie le g a l­

n ie is tn ie ją c e j r a d io s ta c ji i a re ­
s z to w a n iu  p rz e z  p o lic ję p o li ty ­
c z n ą  z a m ie s z a n y c h  w  tę s p ra ­
wę s tu d e n tó w  p o lite c h n ik i.

F a k t te n  p o d a ło  ró w n ie ż  k il­
k a d z is ie js z y c h p ism p o ra n ­
n y c h , d o n o s z ą c je d n a k , ż  w y ­
k ry to  w  je d n y m  z  d o m ó w  p rz y  

'- u l F lo ry

olbrzymia bolszewicka radio­

stacje,
m a ją c ą b e z p o ś re d n ie p o łą c z e ­
nie z  M o s k w ą  i B e r l in e m  i b ę ­
d ą c ą  je d n o c z e ś n ie  n a u s łu g a c h  
im e js c o w y c h  ja c z e je k k o m u n i­

s ty c z n y c h .
K o re s p o n d e n t  n a s z  ś p ie sz y z  

r z e c z o w e m i in fo rm a c ja m i, 
r z u c a ją c e m i c h a ra k te ry s ty c z n e  

ś w ia t ło  n a  c a łą  tę  d z iw n ą  h is to -  
^ ję , m o ż liw ą je d y n ie  c h y b a u  

n a s .  . , , .
P o d c z a s  g d y  r a d io te le fo n  i r a  

d jo te le g ra f s ta ł s ię  n a Z a c h o ­
d z ie p rz e d m io te m  n ie m a l c o ­
d z ie n n e g o  u ż y tk u , g d z ie

k u c h a rk a , o b ie ra ta c k a r to f le  
w  k u c h n i, s łu c h a r a d jo k o n c e r -  
tu , g d z ie  n ie m o w lę ta  u s y p ia  s ię  
d o  s n u  p rz y  p o m o c y  r a d io te le ­
fo n u , z a w ie s z o n e g o  n a łó ż e c z ­
k u , g d z ie  w ie c z o re m ro d z im a  
z g ro m a d z o n a  p rz y  d o m o w e m  o- 
g n is k u , s łu c h a  w s p a n ia łe g o  w y  
k ła d u  w  S o rb o n ie , g d z ie  n a w e t  
ś p ie w  s ło w ik ó w  —  ja k  o  te m  o -  
s ta tn io  d o n o s i ły  d e p e s z e , m o ż ­
n a  s łu c h a ć  p rz e t r a d jo .w  p o k o ­
ju  —  u  n a s te w s z y s tr a e  c u d a  
k u ltu ry  i te c h n ik i s ą  z a k a z a n e - -

C z y te ln ic y  n a s i p rz y p o m in a ją  

s o b ie  z a p e w n e

wielką kampanfe. _ 

ja k ą w  s w o im  c z a s ie s to c z y ł  
„ K u r je f 4 C z e rv v o n y i „ E x ­
p re s s P o ra n n y 4 4 w o b ro n ie  

s w e j

wiłasnef radiostacji
;, „ prasowej. .

k a m p a n ię ,*  z a k o ń c z o n ą p e rn e m

za- 
wy-

c z ło n k ó w  P o l- T o w . R a d io te c h ­
n ic z n e g o , i t ie p rz y p u s z c z a ł z a ­
p e w n e  n ig d y , ż e  z a  s w ą  p ra c ę  
d la ro z w o ju  p o ls k ie j r a d io te c h ­

n ik i z n a jd z ie  s ię ró w n ie ż

za kratkami-

T a k  w  ś w ie t le  p ra w d y  p rz e d  
s ta w ia  s ię w y k ry c ie  w  W a r ­
s z a w ie „ b o ls z e w ic k ic h '4 r a d jo -  
s ta c y j-

P o m y lo n y  p o s e ł w y g ło s ił s w ą p ie rw s z ą  
m o w ą w ś ró d ś w if i i c ie lą t

N a s tę p n ie  u p ił s ię i p o tu rb o w a ł in w a lid ę , k a w a le ra  
o rd e ru  „ V ir ty t i M ilita r i"

D a ls z e  s z c z e g ó ły o  d z ia ła ln o ś c i p . S z c z e p a n a  S a w ic k ie g o

P Ł O Ń S K ,  2 3 . V .
(O d  w ła s n e g o  k o re s p o n d e n ta 4) . 

P rz e d  k ilk u d n ia m i d z ie n n ik  
n a s z p rz y n ió s ł w ia d o m o ś ć  
o d z ia ła ln o ś c i p o s ła n a  S e jm  

S z c z e p a n a S a w ic k ie g o , in s p ir a ­
to r a  *
bezsensownych i karygodnych 

wykroczeń

C y g a n k a  p rz e p o w ie d z ia ła  
p rz y s z ło ś ć  N ie m ie c

ju ż  w  r . 1 8 4 9

W IL H E L M  O S T A T N I
u d & w a ł w  ro k u  1 9 1 3 p a c y f is tę z e  s tra c h u

Cesarzem niemieckim.

W ró ż b a ta  s ię s p e łn i ła , p o  
z w y c ię s k ie j w o jn ie f r a n c u s k ie j  
W ilh e lm  I o g ło s i ł s ię  c e s a rz e m  

n ie m ie c k im .
—  A  ja k d łu g o b ę d ę c e s a ­

r z e m ? — p y ta ł d a le j p ru s k i k s ią ­

ż ę .
C y g a n k a p o c z ę ła z n ó w  s ta -  

w ia ć  l ic z b y :

L a ta ją c a  n e rk a  p a n n y  M a r ja n n y  
0 k o p e rc ie , k tó re j n ie w o ln o  b y ło  o tw le re t p o d  

g ro z ą  c z a rn e j o s p y

C ó rk a z a m o ż n e g o g o s p o d a ­
r z a  z e w s i P ija w in a  p o d  S ie rp ­
c e m . M a r ia n n a  K ło s ie w s k a , o d  
d łu ż s z e g o  c z a s u  c ie rp ia ła  n a  la ­
ta ją c ą  n e rk ę - D o w ie d z ie li s ię o  
te rn  w ę d ro w n i c y g a n ie  i d e le g o ­
w a li d o  c h o re j s ta r ą  ję d z ę , p o ­
d a ją c ą s ię z a z n a c h o rk ę .

C y g a n k a p o d ję ta  s ię u z d ro ­
w ie n ia , o ś w ia d c z a ją c , ż e  t r z e b a  
„ o d ż e g n a ć 1 4 z ły  u ro k . W  ty m  c e  
lu  k a z a ła  c h o re j w ło ż y ć  d o  k o ­
p e r ty  n r i lja rd m a re k , z a k le i ła  
w ła s n y m  ję z y k ie m  i w y n io s ła  

n a  ro z s ta jn e  d ro g i .

P o w y m ó w ie n iu ta je m n i ­
c z y c h  z a k lę ć , z n a c h o rk a  z w ró ­
c i ła p a n n ie M a r ja n n ie k o p e r tę ,  
p ra c z e m  z a b ro n i ła o tw ie ra ć  
p rz e d  u p ły w e m  o ś m iu  d n i , g ro ­
ż ą c , w  r a z ie  n ie z a s to s o w a n ia  
s ię d o  p rz e p is u , c z a rn ą o s p ą i 
w ie lo m a  in n y m i c ie rp ie n ia m i.

P a n n a  K ło s ie w s k a  z a s to s o w a ­
ła  s ;e  p iln ie d o  w s k a z ó w e k  c y ­
g a n k i- G d y  p o  ty g o d n iu  z a jrz a ­
ła  d o  k o p e r ty , z a m ia s t m ilja rd a  

m k . z n a la z ła p a c z k ę s ta r a n n ie  
p o c ię ty c h  g a z e t .

W  p a m ię tn ik a c h  d ta g o te t iu e g o  
k o re s p o n d e n ta  „ T im e s ‘u “  z  W ie  
d n ia  i B e r lin a , M r. S te e d a , z n a j­

d u je  s ię  o p o w ia d a n ie  
o Cygance.

k tó ra  w  r . 1 8 4 9  w y w ró ż y la  k ró  
ło w i p ru s k ie m u W ilh e lm o w i I  

lo s y  p a ń s tw a  n ie m ie c k ie g o .
W ilh e lm  I I z n a ł tę  w ró ż b ę  i 

n ie je d n o k ro tn ie p rz y p o m in a ł ją  
w  k o le  s w y c h  p rz y ja c ió ł —  lę ­
k a ją c  s ię  je j s p e łn ie n ia . i

B y ło  to  w  r« 1 8 4 9 -
W ilh e lm  I , ó w c z e ś n ie k s ią ż ę  

p ru s k i , z m u s z o n y  b y ł z  p o w o d u  
w y p a d k ó w p o li ty c z n y c h  o p u ś ­

c ić  B e r lin - S c h ro n i ł s ię  w ię c  d o  
M o g u n c j i  i  b a w ił ta m  n a  w y g n a ­
n iu , w to w a rz y s tw ie je d n e g o  

ty lk o  a d iu ta n ta -  i
P e w n e g o  d n ia  s p o tk a ł  

starą. Cygankę, 
k tó ra z a g a d n ę ła  g o  p rz e z  ; ,C e ­
s a r s k ą  W y s o k o ś ć 4 4 i p ro s if ia , a -  

b y  p o z w o li ł s o b ie p o w ró ż y ć -
„ C e s a r s k a  W y s o k o ś ć ’4 ?  —  z a  

w o ła ł z d z iw io n y  k s ią ż ę - W  ja -  
k im ż e  to  k ra ju  s p o tk a  m n ie  ta k i  

h o n o r  ?  ' ,
— ■ W  n o w e m p a ń s tw if m e -  

m ie c k ie m  —  o d p o w ie d z ia ła  c y ­

g a n k a -
—  A  k ie d y ż  to  s ię  s ta n ie ?
C y g a n k a p o p ro s i ła  o  k a r tk ę  

p a p ie ru  i p o c z ę ła  k re ś l ić  l ic z b y :

1 8 4 9  
1  
8  
4  

_ _ _ 9  

1 8 7 1

’ W  ro k u  1 8 7 1 , J e g o  C e s a r s k a  

W y s o k o ś ć  z o s ta n ie

P ię c io le tn i lo w e la s  i b a ła m u t 

m a  w ą s y  i b ro d ę

a le  lu b i p o b a w ić  s ię p iłe c z k ę

1871 
1 
8 
7

" 1 6 8 7 *

D o  1 8 8 8  ro k u ! W  m a rc u  1 8 8 8  
• ro k u  u m a r ł W ilh e lm  I -

—  J a k  d łu g o  is tn ie ć  b ę d z ie  c e ­
s a r s tw o  n ie m ie c k ie ?  —  d o p y ty ­

w a ł W ilh e lm .
C y g a n k a  n a p is a ła :

1 8 8 8
1
8

8

8

1 9 1

—  T y tk o  d o  1 9 1 3 ? — T y lk o  d o  

te j p o ry  c e s a r s k a  W y s o k o ś ć -
W n u k  W ilh e lm a  I , W ilh e lm  I I ,  

b a ł s ię  f e r a ln e j d a ty  1 9 1 3  ro k u .-  
S k o ro  b o w ie m  s p e łn i ły  s ię  d w ie  
w ró ż b y  c y g a n k i , . m ia ł p o w ó d  
w ie rz y ć , iż  t r z e c ia  w ró ż b a  m o ­
g ła  s ię ró w n ie ż  s p e łn ić .

D la te g o  d o  ro k u 1 9 1 3 g ło s i ł  

s ię
• zdecydowanym

p rz e c iw o b o w ią z u ją c y m  u s ta ­

w o m .
P o d a n a p rz e z n a s n o ta tk a  

w p ra w iła  w  o s łu p ie n ie  c a łą  s to ­
l ic ę - J a k to , p o s e ł n a  S e jm  R z e ­
c z y p o s p o l ite j w z y w a  lu d n o ś ć  d o  
n ie p ła c e n ia  p o d a tk ó w ? T a k , a -  
n i s ło w a  m n ie j , n a w e t p rz e c iw ­
n ie  —  m o ż e m y  d o d a ć  la lk a

płkairtny  ęh faktów

z  d z ia ła ln o ś c i te g o  in d y w id u u m . 
D z ie rż a w c a ro g a tk i m ie js k ie j 

w  P ło ń s k u  p . J u l ja n  K u c h a r s k i,  
in w a lid a i k a w a le r  o rd e ru  V ir -  
tu t i M ilita r i , z  p o le c e n ia  s e k w e -  
s tr a to ra  m a g is tra tu  p - M - S z y ­
m a ń s k ie g o z a ją ł s ta n o w is k o  
p rz y  b ra m ie  w ja z d o w e j n a  ta r ­
g o w is k o  b y d lę c e . O d  w c z e s n e ­
g o  r a n k a  z a c z ę ły  z je ż d ż a ć  fu rk i  
c h ło p s k ie - G o s p o d a rz e , z g o d n ie  
z u s ta w a m i, u is z c z a li o p fe i ty  
w w o z o w e  i n ik t n ie  z d ra d z a ł

zamiaru protestowania

p rz e c iw  is tn ie ją c y m  p rz e p is o m -  

N a g ie , ja k  z  p o d  z ie m i, w y ró s ł  
p rz e d  b ra m ą  ta rg o w is k a

poseł Szczepan Sawicki
i 1 z a u w a ż y  w s z y  w ie ś n ia k ó w , u -  
ts z c z a ją c y c h  o p ła tę w ja z d o w ą ,  

z b l iż y ł s ię  d o  n ic h  i z a w o ła ł :
—  C o  w y  ta  p ła c ic ie ?  A n i n ti  

s ię  w a ż y ć . J a z d a  d a le j!
In w a lid a d y ż u ru ją c y  w  b ra ­

m ie  z a p ro te s to w a ł , le c z  c ó ż  z n a  

c z y

protest byłego wojaka 
w o b e c w y m o w y p a n a  p o s ła ?  
P o d n ie c e n i c h fo p i t łu m n ie r z u ­
c i l i s ię n a  p la c , p ę d z ą c  b y d ło  i 
u w o ż ą c  w o z a m i t r z o d ę c h le w ­
n ą . P . K u c h a r s k i, n ie  z n a jd u ją c  
in n e g o  w y jś c ia  z -  s y tu a c j i, z a m ­

k n ą ł b ra m ę  w ja z d o w ą .

C z y n  te n  ro z ju s z y ł p a n a  p o ­
s ła - P ie n ią c  s ię  i

z wściekłości.
n a ta r ł n a  in w a h d ę  z e  s tó w a m i:

—  D u rn iu  ja k iś , n ie  tw o je  tu  

m ie js c e !

I d w u k ro tn ie u d e rz y ł g o  w  
p ie r s i, p o c z e m  o d e p c h n ą ł o d  

b ra m y -
Z a ła tw iw s z y  s ię z rn w a lłd ą >  

p - S a w ic k i w s tą p i ł  d o  k a rc z m y ,  
w y p ró ż n i ł k ilk a  w ię k s z y c h , p o ­
te m  je s z c z e  p o p ra w ił i z a ta c z a ­
ją c s ię n a n o g a c h , d o b rn ą ł e to  
ta rg o w is k a , b y  w y g ło s ić

podburzająca mowę

p rz e c iw k o  r z ą d o w i i p ła c e n to  
p o d a tk ó w . G d y o b e c n y  p rz y  
te m  le k a rz  w e te ry n a r ii z ro b i ł  u -  
w a g ę , ż e  k o m u  ja k  k o m u , a le

- członkowi Sejmu

i tf e  w y p a d a  w  te n  s p o s ó b  p m -  
m a w ia ć , p o s e ł S a w ic k i o d p o ­
w ie d z ia ł :

—  J a  p o s ta n o  w ie n ia m i R a d y  

M in is tró w - .- (d a ls z e s ło w a  n ie  
n a d a ją  s ię  d o  d ru k u ) . T e ra z  ja  
tu je s te m  w ła d z a i z a b ra n ia m  
p o b ie ra n ia  ja k ic h k o lw ie k  o p ia t!

P o d n ie c o n y t łu m , w y m a c h u ­
ją c  b ic z y s k a m i, s z u c i ł s ię

na urzędników magistratu 

z w y ra ź n y m z a m ia re m  tu rb o ' 
w a n ia . N a s z c z ę śc ie z ja w ił s ię  
s ta ro s ta  i ry c h ło  o p a n o w a ł s y ­
tu a c ję .

P a n  p o s e ł , z  t r u d n o ś c ią  t r z y ­
m a ją c y s ię n a  n o g a c h , p o w ta ­
r z a ł z  fw c k to i u p o re m :

—  J a  tu  w ła d z a , ja  te  r z ą d z ę ,  
a w s z y s tk ie in n e w ia d z e n ie ­
c h a j m n ie - -

M——-....

L a s k a  o k a z a ła  s ię  tw a rd s z ą  o d  g ło w i
A  g ło w a  tw a rd s z ą o d  h s k i

p a c y f is tą - D o p ie ro  g d y  m in ę ła  
f e r a ln a d a ta , p o k a z a ł p ra w d z i-  

* w e  s w e  o b lic z e -

D w a J m to d z i f a d z fe H e n ry k  
F . i J ó z e f  W . p o s ia d a ją  ta k  a r ty  
s ty ^ n y  te m p e ra m e n t , iż  g o to -  

v .ib y  c ią g le  g ra ć . .- w  k a r ty .
A n i je d n e g o  a n d  d ru g ie g o , po­

d o b n ie  z re s z tą  ja k  p rz e ł ic z n y c h  
ic l i s y m p a ty k ó w , n ie  p rz e ra ż a ją  
z g o lą t r u d n o ś c i i a b y u n ik n ą ć  
s p o tk a n ia  z  p o lic ją , u d a ją  s ię  c o  
n o c  d o  c o ra z  to  in n y c h

melin karciarskich.
K to  w ie z re s z tą  c z y  ta  w ła ­

ś n ie te o re ty c z n a t r u d n o ś ć w  
p ra k ty c e n ie w y d a je s ię z a d a ­
n ie m ' f e tw iu c h n e m  i m o ż e  w ła ­

d a ć s z c z ę ś l iw e m u partnerowi 
z e g a re k , o b ie c u ją c  s o le n n ie w y  
k u p ie n ie  p o  k ilk u  d n ia c h -

J a k o ż p o  k ilk u d n ia c h  z g ło ­
s i ł s ię p o  z a s ta w , s p o tk a  w s z y  
p a r tn e ra  n a  u lic y .

P a r tn e r je d n a k  n ie  p o s ia d a ?  
ju ż z e g a rk a , g d y ż  fo r tu n a  o d ­
w ró c i ła s ię o d  n ie g o i d z ie ń  
p rz e d te m  p rz e g ra ł g o  w  ja k ie jś  
n ’e l in ie .

T o  d o p ro w a d z i ło  d o  ta k ie j p a , 
s j i p - H e n ry k a , iż z c a łe j s i ły  
u g o d z i ł la s k ą  w  g ło w ę s w e g o  
a n ta g o n is tę .

ś n tó  d z ię k i  te m u  ry z y k u  n ie b e z - L a s k a o k a z a ła s ię tw a rd ą  
. |n ię p ę k ła .

A le i g ło w a b y ła d o b ra —  
ta k ż e  n ie  p ę k ła .

O s ta te c z n ie i la s k ą  i o b u  w a ł­
c z ą c y m i z a ję l ia  s ię  p o lic ja -

■s ............—

N a jm n ie j n a  w o jn ę
w y d a ły  N ie m c y

• b o  łu p iły  k ra je o k u p o w a n e

K o m is ja p a r la m e n tu f r a n c u s ­
k ie g o , b a d a ją c a s tr a ty  d o k o n a ­
n e  p rz e z  w o jn ę , u s ta li ła c y f ry ,  
k tó re  i lu s tru ją

ubytek majątku narodowego 

s k u tk ie m w o jn y ś w ia to w e j-  
O f ia ry  te  ro z d z ie la ją  s ię  w  n a ­
s tę p u ją c y  s p o s ó b  m ię d z y  ró ż n e  
p a ń s tw a :

S e rb ja  3  m ilja rd y 2 0 m ilio ­
n ó w f r a n k ó w z ło ty c h - R o s ja  

. (d o  3 1  l ip c a 1 9 1 7  r  ) 1 3 2 .m ilia r ­
d y  6 0 0  m ilj . , B e lg ja 6 m ilia r ­
d ó w , F ra n c ja 1 6 9 m ilia rd ó w , 
A n g lja 2 3 5 m ilia rd ó w , W ło c h y  
3 1 m ilja rd fw , R u m u n ja  4  m il­
ia rd y , S ta n y Z je d n o c z o n e 1 6 1  
m ilia rd ó w - A  z a te m p a ń s tw a  
E n te n ty  w y d a ły  n a  w o jn ę

991 miliardów franków 
z ło ty c h .

N a to m ia s t s tro n ę p rz e c iw n ą  
k o s z to w a ła  w o jn a

380 miliardów 100 milionów 
f r - z ł- c z y l i ó  2 /3  m n ie j n iż E n ­
te n te .

S u m a ta  ro z k ła d a s ię n a s tę ­
p u ją c o : A u s tro -W ę g ry  1 2 4  m il-  
ja rd y 3 0 0 m iljo n ó w , N ie m c y  
2 4 3  m ilja rd y  3 0 0  m iljo n ó w - T u r  
c ja 9 m ilia rd ó w , B u łg a r ia 3  
m ilja rd y  6 0 0  m iłjo n ó w .

T o  ta n ie  z a a ra n ż o w a n ie w o j­
n y  p rz e z  N ie m c y  p rz y p isa ć  n a ­
le ż y  z n a c z n y m  d o c h o d o m  ja k ie  
c z e rp a ły N ie m c y  z o k u p o w a ­
n y c h k ra jó w , r a b u ją c  je  i d e ­
w a s tu ją c w s p o s ó b n ie s ły ­
c h a n y -

D o  M o s k w y p rz y b y ła p rz y  
k o ń c u  z e s z łe g o m ie s ią c a p a n i  
E lż b ie ta  G re g o r te w , ż o n a  le k a ­
r z a  z  W ła d y w o s to k u , c e le m  p o ­

r a d y  le k a r s k ie j- •
P ię c io le tn i  b o w ie m  je j s y n  n a ­

le ż y  d o  r z a d k ic h

fenomenów natury-

D z ie c k o  p rz y s z ło  n a  ś w ia t n o r ­
m a ln ie  i d o  d ru g ie g o  ro k u  ż y c ia  
ro z w ija ło  ta k , ja k p rz e c ię tn e  

d z ie c i-
W  t r z e c im  ro k u  ż y c ia n a s tą ­

p iła  g w a łto w n a  z m ia n a  w  o rg a ­
n iz m ie m a łe g o  W a b iła -

C h ło p a k o w i p o c z ą ł s ię p u s z ­

c z a ć

zarost
d o s ta ł  b a s o w e g o  g ło s u , a  p rz e d -

w c z e s n y ro z w ó j m u s k u ió w  
w s k a z y w a ł n a  z u p e łn ą

męską dojrzałość.

W a s i! p o s ia d a o b e c n ie  d u ż e  
w ą sy  i b ro d ę , n ie p o k o ją g o  k o ­
b ie ty  i n n e  o k a z u je w  ty m  k re * -  

ru n k u  ż a d n e j

wstrzemięźliwości.

U m y s ło w y  je d n a k  je g o  ro z w ó j  

s to i n a  p o z io m ie

pięcioletniego dziecka, 

p o ru s z a s ię je s z c z e n ie p e w n ie ,  
z a c h c ia n k i  je g o , k a p ry s y  i z a in ­
te r e s o w a n ia  o d p o w ia d a ją  z u p e ł  
n ie  je g o  w ie k o w i. P rz e d w c z e ś ­
n ie ro z w in ię te d z ie c k o  u m ie s z ­
c z o n o  w  u n iw e r s y te c k ie j k lin i­

c e -

p ie c z e ń s tw a ,  m e lin y  s ą  ta k  z ło ­
to d a jn y m  in te r e s e m -

Z d a rz y ło  s ię , iż  p - H e n ry k  k tó  
r e js  n o c y  ta k  s ię  z g ra ł w  k a r ty  
d o  p - J ó z e fa , iż  w y p a d ło  m u  o d -

' Z  W Y C IE C Z E K  P O D M IE J S K IC H

----------- *-----------

Z a ro b ił m iijo n  fu n tó w  i p a d ł t ru p e m  
z  ra d o ś c i

D z ie n n ik i ru m u ń s k ie d o n o s z ą  
z  B ra i li -

M i ’ jo n e r g re c k i E u c h a r ic o s  
p a  d l r a ż o n y  a ta k ie m a p o p le k -  
ty c z n y m  w  s w e m  b iu rz e , p o

p rz e c z y ta n iu  d e p e s z y  z  L o n d y ­
n u , d o n o s z ą c e j , ż e  n a  ła d u n k u  
k ilk u o k rę tó w * z a ro b i ł n ie o c z e -  
k h v a n ie m iljo n  fu n tó w s te r li lF  
g ó w -

A m a to r e ż e o k u  z  w e s o łe m i p a n ie n k a m ’
O n e g d a js z y „ K u r je r P o z n a ń ­

s k i ’ 4 z a m ie s z c z a  o g ło s z e n ie  m a ­

t r y m o n ia ln e  te j t r e ś c i : 
KA W A L E R ,  

k u p ie c ,  f ] ą . t 3 2 , m a ję tn y , p ra ­
g n ie  p o z n a ć p a n ie n k i p rz y -

k m  o ż e n k u ^  M a ją te k  o b o ję t­
n y . O fe r ty  m o ż liw ie  z  fo to g ra  

k tó rą  s ię z w ’r a c a d o  K u -  
r je r a  p o d  z d  6 9  1 3 7 .
A  i le p a n ie n e k 'S z . P a n u  w y ­

s ta r c z y ? S z o fe r d o  w y s tra s z o n e j p a s a ż e rk i:

I*  A in i m ó w iłe m , ź e  n a  z a k rę ta c h  n ie  o d p o w ia d a m

G u b e rn a to r L u is la n y  

o k ru tn ie js z y  o d  s a m e g o  k a ta  
O p m ja  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  

n ie m a ło  je s t w z b u rz o n a s tr a c e ­
n ie m  s z e ś c iu  e m ig ra n tó w  w ło ­
s k ic h , k tó rz y  p rz e d  t r z e m a  la ­

ty  d o p u ś c i li s i 'e z b ro d n i  

napadu , 

n a  b a n k w  m ie ś c ie A m ite , w  

s ta n ie L o u is ia n a -

P o d c z a s  te g o  n a p a d u z o s ta i  
z a m o rd o w a n y  w y s trz a łe m  z  r e  
w o lw e ru  s tró ż b a n k o w y - T rz y  
la ta  t rw a ło  d o c h o d z e n ie  i ś le d z ­
tw o , w re s z c ie  z a p a d ! o s ta te c z ­
n y  w y ro k , s k a z u ją c y  

sześciu bandytów  

n a  k a rę  ś m ie rc i p rz e z  p o w ie s z ę  
n ie . W  p rz e d d z ie ń  e g z e k u c j i je ­
d e n  z e  s k a z a ń c ó w , n a z w is k ie m  
L e o n a ,  

zażądał spowiednika  

i p u b lic z n ie  w y z n a ł s w ą w in ę , 
iż  o n  b y ł z a b ó jc ą  c z tó w ie k a . W  
te n s p o s ó b p ra g n ą ł u ra to w a ć  
s w y c h to w a rz y s z y  o d  ś m ie rc i .  
G u b e rn a to r s ta n u  n ie u w z g lę d ­
n ił je d n a k  p ro ś b y  s k a z a ń c ó w —  

i i w s z y s c y  s z e ś c iu  m ie li b y ć  p o -  

iw ie s z e n i- ' •

P u b lic z n o ś ć a m e ry k a ń s k a o -

burzyła się jednak surowym 
wyrokiem i postanowiła

niedoouścić do egzekucji
W  p rz e w id y w a n iu  ro z ru c h ó w  

m u s ia n o  o to c z y ć  p o d w ó rz e w T ię  
z ie m n e  s i ln y m  ła ń c u c h e m  p o lic j i  
—  m im o  to  p u b lic z n o ś ć  p rz y p u ­
ś c iła  s z tu rm n a  b u d y n e k  w ię ­

z ie n n y
W y p ro w a d z o n o  s k a z a ń c ó w  n a  

p o d w ó rz e , je d e n  z n ic h , s k o ro  
u jr z a ł s z u b ie n ic ę , w b ił s o b ie

nóż w serce

i s a m  s n ę  p o z b a w ił ż y c ia ,  d w ó c h  
in n y c h o m d la ło  z e w z ru sz e n ia  
i m u s ia n o ic h z a n ie ś ć n a >  p la c  
e g z e k u c j i- S a m k a t b y ł ta k  
w z ru s z o n y  i z d e n e rw o w a n y , ®  
p o p ro s i ł o  z a s tę p c ę , a lb o w ie m

nte miał taż siły powiesić 

p o z o s ta ły c h  je s z c z e  p rz y  żyda 

s k a ż J tń c ó w -
K a ta w y rę c z y ł w  u rz ę d w w a - ’ 

n iu  je g o  p o m o c n ik -
P ra s a  a m e ry k a ń s k a  w y s tę p u  

je  w  s p o s ó b  b a rd z o  g w a łto w n y  
p rz e c iw k o  k a rz e ś m ie rc i i a ta ­
k u je  g u b e rn a to ra  s ta n u  L o u is ia ­

n a  z a  b ra k  m iło s ie rd z ;Ł  i 
ż y s e tto w a n ie  ta k ie g o  m e h u m a m  

ta rn e g o  w id o w is k a -

R e z s trz E ? a n ’e 1 6 k o m is a rz * / 
. b e ls z e w k k ’c h

Trzech uto tiicno jak kotów

M O S K W A  (T e ł- w ł.) . W  M i- k ic h , t r z e c h  z a ś p o  
i k o la je w s k u  n a 'D a le k im  W s ć h o - d o  w o rk ó w  z  k a m ie n ia m i,  wrzu 

td z ię  o d d z ia ł p o y .s ta ik ó w  ro z - coijp żywcem dorzekk-
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P rz e m ó w ie n ie  p o ż e s n n ln e  
p . W o je w o d y  B r e js k ie g o  d o  u r z ę d n ik ó w  

w o je w ó d z k ic h .

U  A rm ii P o ls k ie j t lt n ie  w o ln o .

D e k r e te m  z  d n ia  1 6 . m a ja  b r . p r z e ­

n ió s ł m n ie  P a n  P r e z y d e n t R z e c z y ­

p o s p o l i t e j z c z y n n e j s łu ż b y  p a ń ­

s tw o w e j w  s ta n  n ie c z y n n y . J e s te m  

w ię c z n ie w o lo n y  o p u ś c ić s ta n o w i ­

s k o W o je w o d y P o m o r s k ie g o . W e ­

d łu g  o ś w ia d c z e n ia P a n a M in is t r a  

S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  z  d n ia  2 5 - g o  

k w ie tn ia b r . p o w o d e m  t e j d e c y z j i  

s ta ł s ię  n ie d o s ta te c z n y  n a d z ó r  n a d  

r e f e r a te m  . m o b il i z a c y jn y m , g d y ż  

k ie r o w n ik  t e g o ż  b y ły  k a p i ta n  ż a n ­

d a r m e r ii w o js k p o ls k ic h P a lu s z  

k ie w ic z  p e łn i ł o b o w ią z k i s w o je  t a k  

n ie d b a le , ż e  n a s a m p rz ó d  u s u n ą łe m  

g o  z e  s łu ż b y  a  n a s tę p n ie  z a  z g u b ie ­

n ie  p r z e z  l e k k o m y ś ln o ś ć  p o w ie r z o ­

n e j m u  in s tr u k c j i , k a z a łe m  g o  a r e ­

s z to w a ć  i o d d a ć  p r o k u r a to r i i  d o  u -  

k a r a n ia  i u w ia d o m i łe m  o  t e r n  M i ­

n is te r s tw o .

N ie c h  lo s P o lu s z k ie w u c z a  i j e g o  

p r z e ło ż o n y c h d la w s z y s tk ic h P a ­

n ó w  U r z ę d n ik ó w 7 P o m o r s k ie g o U -  

r z ę d u  W o je w ó d z ik e g o  i  W ła d z  p o d ­

l e g ły c h  s ta n ie  s ię  b o d ź c e m  d la  t e rn  

g o r l iw s z e g o  i d o k ła d n ie j s z e g o  s p e ł ­

n ia n ia o b o w ią z k ó w s łu ż b o w y c h ,  

d l a  d o b r a R z e c z y p o s p o l i te j P o l ­

s k ie j . N e ic h  k a ż d y  n a  s w o im  p o s te ­

r u n k u  w y tę ż y w s z y s tk ie S i ły d la

d o b r a O jc z y z n y , j a k ś lu b o w a ł  

w r p r z y s ię d z e  s łu ż b o w e j .

D z ię k u ją c P a n o m  z a s u m ie n n ą  

w s p ó łp r a c ę  o r a z  z a  z a u f a n ie  i p r z y ­

w ią z a n ie , k tó r y c h  ty le  m ia łe m  d o ­

w o d ó w , ż e g n a m  W a s z a p e w n ie ­

n ie m , ż e n a d a l d o o s ta tn ie g o  

t c h n ie n ia p r a c o w a ć b ę d ę d la  P o l ­

s k i , d la  j e j o b y w a te l i a  s z c z e g ó ln ie  

d la  w s z y s tk ic h  u p o ś le d z o n y c h  i p o ­

k r z y w d z o n y c h , j a k  to  c z y n i łe m  z a  

r z ą d ó w , z a b o r c z y c h  p r z e z  l a t k i lk a ­

d z ie s ią t , z a n im  m ia łe m  z a s z c z y t  

w e jś ć w s z e r e g i u r z ę d n ik ó w  

p o ls k ic h . T a k  m i d o p o m ó ż  B ó g !

U s tę p u ję z e s ta n o w is k a  n a jw y ż ­

s z e g o w ło d a r z a z ie m  p o m o r s k ic h  

z  p o c z u c ie m , ż e  p r z e z  c a ły  c z a s  m e ­

g o  u r z ę d o w a n ia , j a k  p r z e z  c a łe  ż y ­

c ie , ty lk o  d o b r o  p u b l ic z n e  m ia łe m  

n a o k u , ż e n ie w y z y s k iw a łe m  

w p ły w o w e g o  s ta n o w is k a  d la  z b ó g a -  

c e n ia  s ie b ie  iu b  s w o je j r o d z in y . O d ­

c h o d z ę z c z y n n e j s łu ż b y  p a ń s tw o ­

w e j z n a c z n ie b ie d n ie j s z y n iż d o  

n ie j w s tą p i łe m . S ą d  o  u ż y te c z n o ś c i  

m e g o u r z ę d o w a n ia p o z o s ta w ia m  

h is to r j i .

Ż y c z ę  P a n o m  p o w o d z e n ia  w  p r a ­

c y  d la d o b r a  O jc z y z n y , o r a z  s z c z ę  

ś c ia i j a k  n a j le d p s z e j p o m y ś ln o ś c i  

o s o b is te j . S z c z ę ś ć  W a m  B o ż e !

D n ia 2 3 . 5 . b r . o d b y ły  s ię  w  T o ­

r u n iu  c ie k a w e  r o z p r a w y  p r z e d  g łó ­

w n y m  w o js k . S ą d e m  O k r ę g o w y m  

N r . V I I I . a  to  j e d n a  p r z e c iw  p o r .  

H e r t łe in o w u  z 8 . d y  n u  t a b o r ó w , -  

d r u g a  p r z e c iw  r o tm . C z u tc e  z  C e n -  

t r a in e l S z k o ły  S t r z e ln ic z e j . —  P o r .  

H e r t le in  z o s ta ł o s k a r ż o n y  o p r z e ­

k r o c z e n ie  p r a w a  k a r a n ia  w z g l . w y ­

m ia r u  k a r y  w  u s ta w a c h  n ie  p r z e ­

w id z ia n e j i s ło w n e i c z y n n e z n ie  

w a ż e n ie p o d w ła d n e g o  s o b ie s z e r e ­

g o w c a . K tin  C z u tk a  o  c z y n n e  z n ie ­

w a ż e n ie s z e r e g o w c a . —  R o z p r a ­

w o m  p r z e w o d n ic z y ł p p u łk . d r . S k o ­

c z y ła ś , o s k a rż a ł m a j . K . S . Z o z u l iń -  

s ł t i . b r o n i l i p ią ’ H e r t le in a  m jr . K . S .

R ó ż y c k i ,  r o tm . C z u tk ę  k p t . K . S . Z a  

w is ło w s k i .

P o  p r z e p r o w a d z o n e m  p o s tę p o w a ­

n iu  d o w 'o d o w e m , p r o k u ra to r  c o f n ą ł  

o s k a r ż e n ie  o  w y m ia r  k a r y  n ie p r z e -  

p is a n e j i p o p ie r a ł o s k a r ż e n ie  w  k ie ­

r u n k u  s ło w n e j i c z y n n e j z n ie w a g i .  

P o r z e c z o w y c h w y w o d a c h o b r o ń ­

c ó w  S ą d  u d a ł s ię  n a  n a r a d ę  i w y ­

d a ł w y r o k  s k a z u ją c y :VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
por. Hertleina na karę 4 tygodni 

aresztu na odwachu;
rotm. Czutkę na karę 7 dniowego  

aresztu domowego.
P r z y  r o k o w a n iu  S ą d  u w z g lę d n i ł  

s z e r e g o k o l ic z n o ś c i ł a g o d z ą c y c h  

[ W y d a n e  w y r o k i n ie  s ą  j e s z c z e  p r a  

w o m o c n e .

G o ic ie w ło s c y  (o P o ls c e .
D n ia 2 2 . h m . p o c ią g ie m  p o s p ie ­

s z n y m  d o .W a rs z a w y p r z e je c h a l i  

p r z e z  T c z e w  Conte de Paoloci, w ło ­

s k i a ta c h e  w o js k o w y  i p r z y b o c z n y  

a d ju ta n t k r ó ia w ło s k ie g o z ż o n ą .  

B a r d z o  c ie k a w y m  b y ł f a k t , . ż e d y ­

p lo m a ta w ło s k i , p r z e d s ta w i ł p o l ­

s k im  w ła d z o m  c e ln y m  paszport,

z a o p a t r z o n y  w  w iz y  n ie m a l w s z y s t  

k ic h  p a ń s tw  ś w ia ta , c o  w s k a z u je ,  

ż e  g o ś ć w ło s k i , b y ł w e w s z y s tk ic h  

ty c h  p a ń s tw a c h  w  m is j i d y p lo m a ­

ty c z n e j . O r y g in a ln j ' t e n p a s z p o r t  

m ia ł o k o ło

półtora metra długości.

H a ń b o  G d a ń s k a .
R z e s z a  z a k a z u je  c z c ić p a m ię ć  p o d łe g o  s z p ie g a , n a to m ia s t  

G d a ń s k  o d d a je  c z e ś ć  s z p ie g o w i p r u s k ie m u .

F o rm o o  s z tu c e  p lo s ty c z n e j.
Z  o tw a rc ia  w y s ta w y  p o r t r e tó w  a r ty s ty  m a la r z a  S ta n i s ła w a  

W itk ie w ic z a  w  T o r u n iu .

W y s ta w ie n ie  p o r t r e tó w  a r t . m a i .  

S t . W itk ie w ic z a , to  j a k b y  s n o p  p r o ­

m ie n i s ło n e c z n y c h , k tó r y  b r u ta ln ie  

w ta r g n ą ł d o s z a r e g o w n ę t r z a , p o  

p o k a z a c h  m n '.e j lu b  w ię c e j a r ty s ty ­

c z n y c h w y s ta w o b r a z ó w , j a k b y  

t c h n ie n ie  w ie lk ie g o  ś w ia ta  a r ty s ty ­

c z n e g o , s ło w e m : d z is ie js z e j  E u r o p y .

Z  p e w n ą  p r z e m iłą  a r o g a n c ją  p a ­

t r z ą  n a  n a s z e ś c ia n  ś m ia ło  u ję te  

w  s z c z e r y c h  s e r d e c z n y c h  p o c ią g n ię ­

c ia c h  p a s te lo w y c h  z n a jo m e  tw a r z e ,  

p r z e w a ż n ie tu te js z y  ś w ia t t e a t r a l ­

n y  o r a z  a r ty s ty c z n y .

N ie  z a s ta n a w ia ją c  s ię  n a d  k la s y ­

f ik a c ją k ie r u n k u , k tó r e m u u le g a  

S t . W itk ie w ic z , s tw ie r d z ić t r z e b a ,  

ż e k a ż d y z o b r a z ó w  u d e r z a n a s  

p r z e d e w s z y s tk ie m f o r m ą d o s k o ­

n a łą , s i łą - r y s u n k u , p o m y s ło w o ś c ią  

u ję c ia  i n a d z y w y c z a jn ą h a r m o n ją  

k o lo r y tu .

W s z e c h s tr o n n y t a l e n t a r ty s ty  

b ły s z c z y  i z  ty c h  n a tu r a l i s ty c z n y c h  

p o r tr e tó w  ( k tó r e z p r z y je m n o ś c ią  

p o w ie s i łb y  u  s ie b ie n a  p a r a d n e m  

m ie js c u  w  s a lo n ie k a ż d y  u c z c iw y  

k o ł tu n ) , o r a z z ty c h  t a k  d a le k ic h  

p o p r z e d n im  g r y m a s ó w  d u s z y  t e m a ­

tó w  t e j c z y  o w e j g ło w y  p r z e ja s k r a -  

w ’ io n e j b a r w ą s p o k r a c z o n e j a ż  g r o ­

t e s k o w o ś w ia d o m ie a  p r a w d z iw ie  

ś m ia ły m k o n tu r e m , u k a z u ją c y m  

w n ę t r z e  c z ło w ie c z e , w y w le k a ją c  j e j  

n a js k r y t s z e  t a jn ik i ,  w a d y  i u ło m n o ­

ś c i . —  S ą to  p r z e d z iw n e , p ię k n e  

p o r t r e ty , k tó r e m o g ły b y p o w s ta ć  

ty lk o w  p e w n y c h c h w i la c h n a ­

s t r o ju , s ą to r z e c z y n a js z c z e r s z e ,

d a r y s z c z o d r e d la in te n s y w n y c h  

ty lk o  d o b r y c h  z n a jo m y c h ,

A j e d n a k w a r to ś ć a r ty s ty c z n a  

ty c h w ła ś n ie j e s t n a jw ię k s z a . —  

N ie  c h c ę  p o r ó w n y w a ć  W itk ie w ic z a  

z  in n y m i a r ty s ta m  , a  j e d n a k  g d y  

p a t r z ę  n a  j e g o  o b r a z y , n a s u w a ją  m i  

s ię n a  m y ś l m a ja k i r y s u n k ó w  s p .  

W o jtk ie w ic z a , k tó r y m ia ł n ie c o  

z b l iż o n ą s z la c h e e tn o ś ć l in i j . N ie  

w ie m , c z y  to  n ie  b ę d z ie  ty lk o  o s o ­

b is te  z a p a t r y w a n ie , a le  w o lę  o b r a z y  

W itk ie w ic z a n iż j e g o  u tw o r y  s c e ­

n ic z n e  —  j a k o  m a la r z  o p a n o w a ł ju ż  

m is t r z o w s k ą f o r m ę , z d o b y ł s w ó j  

o d r ę b n y k ie r u n e k , w  T e a t r z e j e ­

s z c z e s z u k a  d r ó g .

W d z ię c z n o ś ć  n a le ż y  w y r a z ić k ie ­

r o w n ic tw u  T o w . P r z y j . S z tu k  P ię k .  

w 7 T o r u n iu t . j . p r o f . G r o s s o w i z a  

in ic ja ty w ę i u r z ą d z e n ie t e j n ie z a  

p o m n ia n e j w y s ta w y , k tó r a  m a tu  

s p e c ja ln e z n a c z e n ie i j e s t d o n io  

s ły m  f a k te m . O b y  p r z o d o w a ła  n a  

s tę p n y m !

W ’ o tw a r c iu  u s ta w y  u c z e s tn ic z y ła  

c a ła  in te l ig e n c ja  m ie js c o w a , o g lą ­

d a ją c z e s z c z e r e m  z a in te r e s o w a ­

n ie m  l i c z n ie z e b r a n e p o r t r e ty . —  

W  p r z e m ó w ie n iu s w e m  z a z n a c z y ł  

p . G r o s s j a k ie n ie b e z p ie c z e ń s tw o  

g r o z i T o w . P r z y j . S z tu k  P ię k . w  T o ­

r u n iu , p o n ie w a ż  w /ła d z e w o js k o w e  

m a ją  z a m ia r  lo k a l n a  t e n  c e l p r z e ­

z n a c z o n y , o d e b r a ć  n a  s w ó j w ła s n y  

u ż y te k , i z w r ó c i ł s ię  z  p r o ś b ą  o  p o ­

m o c d la z a g r o ż o n e j a r ty s ty c z n e j  

in s ty tu c j i .

_______________ i___________

G D A N S K . 'K o r . w ł .) Z n a n y  o g ó l ­

n ie  m ię d z y n a r o d o w y  s z p ie g  S c h la -  

g e te r r o z s t r z e la n y s w e g o c z a s u  

p r z e z F r a n c u z ó w  n a d  R u h r ą , b y ł  

k r e a tu r ą  s to s ją c ą  n a  u s łu g a c h  k i l  

k u s z ta b ó w g e n e r a ln y c h o b c y c h  

p a ń s tw . Z n a n e b y ły  p o w s z e c h n ie  

j e g o  f a ł s z y w e  d o k u m e n ty , k tó r e m i  

z a r z u c a ł w ła d z e  w o js k o w e  N ie m ie c  

i p a ń s tw  o ś c ie n n y c h . N ie m ie c k ie  

w ła d z e w y w ia d o w c z e d a w n o ju ż  

z r o z u m ia ły , ż e  j e s t to  p o d le  in d y ­

w id u u m , w ’o b e c c z e g o  p r u s k i m in .  

S p r a w  W e w . S e v e r in g , w y d a ł p o le ­

c e n ie a r e s z to w a n ia g o i o d d a n ia  

F r a n c u z o m . D z is ia j S c h la g e te i^  j e s t  

bożyszczem • r o z m a ity c h h i t le r o w ­

c ó w , w .e h r w o l f ó w  i s z ta lh e lm o w -  

c ó w .  ‘ J e d n a k o w o ż t e o r g a n iz a c je  

n ie  m ia ły  ty le  c z e ln o ś c i , a b y  u r z ą ­

d z ić  o b c h o d y  k a n o n iz u ją c e  p a m ię ć  

z b r o d n ia r z a . D o p ie r o  wolne miasto  

Gdańsk m o ż e s ię p o s z c z y c ić b e z ­

p r z y k ła d n y m  r e k o r d e m  id e a l iz a c j i  

podłego szpiega i szantażysty.
D n ia 2 9 . b m . wolne m. Gdańsk  

c z c ić  b ę d z ie  n a d z w y c z a j u r o c z y ś c ie  

p ie r w s z ą  r o c z n ic ę  ś m ie r c i S c h le g e -  

t e r a , ś c ią g a ją c  z  c a ły c h  P r u s  w s c h .  

o r g a n iz a c je  b o jo w e . N a tu r a ln ie ż e  

p r z y  t e j o k a z j i n ie  o b e jd z ie  s ię  b e z  

w y p ic ia c a łe g o  w o d o c ią g u  .,Bieru“ 

i Erbsen mit Speck.

D o m u  n a jw y ż s z e j a ry s to k ra c ji 
a n g ie l s k ie j z a t r z y m a n a  p r z e z  w ła d z e p o ls k ie . —  K r e w n a  

k r ó la  a n g ie l s k ie g o  n ie  p o s ia d a ła  p r z e p i s a n y c h  

d o k u m e n tó w .

T C Z E W , 2 5 •  5 . ( t e le f o n e m ) W c z o ­

r a j w ła d z e  p o ls k ie  n a  s ta c j i k o le jo ­

w e j , z a t r z y m a ły ,  p r z e je ż d ż a ją c ą  p o ­

c ią g ie m  p o s p ie s z . G d a ń s k — K r ó le ­

w ie c , C o m te ś s e V e t te r , p o d o b n o  

k r e w n ą  k r ó la  a n g ie l s k ie g o . A r y s to -  

k r a tk a t a , n ie z a o p a tr z y ła s ię  

w ' G d a ń s k u w  w iz ę p o t r z e b n ą  n a  

p r z e ja z d , p r z e z t e r y to r ju m  P o ls k i ,  

c o  s ię  z e m ś c i ło  n a  n ie j w  t e n  s p o ­

s ó b , ż e w T c z e w ie z o s ta ła  z a t r z y ­

m a n a  p r z e z  w ła d z e  g r a n ic z n e , i d o  

p ie r o  m o g ła  s ię  u d a ć  w  d a ls z ą  p o ­

d r ó ż  w  k ie r u n k u  K r ó le w c a , p o  u -  

d z ie le n iu  j e j w iz y  p r z e z  m ie js c o w e  

S ta ro s tw o . P r z y  w y je ź d z ić  w y r a z i ła  

s w ó j z a c h w y t z  p o w o d u  w y s o c e  lo ­

j a ln e g o  z a c h o w a n ia  s ię  w o b e c  n ie j  

w ła d z  g r a n ic z n y c h

Mil tg WB l< P1M. M (Nill
M in is te r s tw o S k a r b u z a w ia d o ­

m i ło  w  d r o d z e  t e l e g r a f ic z . w s z y s t ­

k ie i z b y  s k a r b o w e , ż e m n o ż n a  d o  

u p o s a ż e ń f u n k c jo n a r iu s z y p a ń ­

s tw o w y c h  z a  m ie s ią c  c z e r w ie c  z o ­

s ta ła  u s ta lo n a  n a  3 6  g r o s z y , a  w ię c  

w  t e j s a m e j n o r m ie , c o  i n a  m ie

s ią c  m a j r b .  •

S p r a w a  . s p e c ja ln e g o  d o d a tk u  n a  

m ie s z k a in e , k tó r y  m ia ł b y ć z a s to  

s e w a n y z c h w i lą w p r o w a d z e n ia  

w  ż y c ie n o w e j u s ta w y  o o c h r o n ie  

lo k a to r ó w , d o ty c h c z a s n ie z o s ta ła  

z d e c y d o w a n a .

N a p ra w d ę
P o d a j r ę k ę  s z c z ę ś c iu

K o m ite t P o m o r s k ie j L ig i O b r o n y  

P o w ie t r z n e j P a ń s tw a —  d o n o s i  

n a m , ż e z n a n a w  T o r u n iu  f i rm a  

„Bracia Ferscy“ p r z y  u l . K o p e r n i  

k a  N r . 2 2  u r z ą d z a  n a  r z e c z  P .  L .  O .  

P .  P x bezpłatną loter  ję fantową, 
w  k tó r e j s z c z ę ś l iw e ic  m o ż e  za dar­

mo wygrać:
1 .) Ubranie męskie,
2 .) Kostjum damski,
3 .) Płaszcz,
4 .)Snknię letnią,

2 0 K o r in o !
—  a  b ę d z ie s z  u b r a n y .

5.) Blnzkę, 
6.)Spodnie

ogólnej'wartości pół miljarda mk
C ją g n ie n ie f a n :ó w 7 o d b ę d z ie s ię  

p o d  k o n tr o lą  K o m ite tu  P .  L .  O . P .  P .  

d n ia  1 5  c z e r w c a  b .r . F a n ty  k tó r e  b ę ­

d ą p r z e d m io te m  lo te r j i — - ju ż  o d  

d z iś  s ą  w  o k n ie  w y s ta w o w e m  f i r ­

m y  „ B r a c ia P e r s c y ? p r z y  u l . K o ­

p e r n ik a  2 2 . B l iż s z e  s z c z e g ó ły  d o ty ­

c z ą c e t e j lo te r j i p o d a n e z o s ta n ą  

w  o g ło s z e n ia c h .

J a n in a  z K m ie c ie li K ro u tz y k o w i 
po długich a ciężkich cierpieniach zmarła dnia 24-go maja 1924 r. 

w 28 roku życia.

Pogrzeb odbędzie się dnia 27-go maja br. o godz 5 po poł z domu 

żałoby ul. Sukiennicza 14 na cmentarz Jakóbski, o czem zawiada­
miają wszystkich krewnych, przyjaciół i znajomych w ciężkim  

smutku pogrążeni

mąż i matka.
Toruń, dnia 25-go maja 1924 r.

W ę g ie l 
d rz e w o  ro b a n e  
i s z c z a p y  
o d d a je n a d o g o d n y c h  

w a r u n k a c h z z w ó z k ą  

d o  d o m u

J J k ie r t
Składnica: Podmurna 20

o b o k S ta ro s tw a

N a j ta ń s z e  ź r ó d ło  z a k u p u  

wyroMiHiJlęriW 

I Mi i I. RinniDjti 
p o le c a ją  z n a n e  z  d o b r o c i  

czekoladę, karmelki itd. 
T o r u ń , P o n ia to w s k ie g o  N r . 5

C z y ta jc ie .E x p re s s '

E k s p e d y c ja

IMjsta Mski
T o ru ń , ś w .  J e rz e g o  6 6  

T e l. 1 9 1

n a j ta n ie j i  n a js z y b c ie j  

z a ła tw ia  w s z e lk ie  c z y n - 9  

n o ś c i , w c h o d z ą c e  w  z a ­

k r e s  s p e d y to r s tw a .
S z y b k o  i ta n io .

SPROSTOWANIE.

O d  P . D jo n iz e g o  K o w a ls k ie g o *  —  

r e d a k to r a , ,D z ie ń . P o m o r s k ie g o "  

w  C h o jn ic a c h , o t r z y m u je m y  n a s tę ­

p u ją c e p is m o , k tó r e w  im ię b e z ­

s t r o n n o ś c i , z a m ie s z c z a m y .

N a w ia d o m o ś ć p o d a n ą w  „ E x -  

p r e s s ie  P o m o rs k im "  d . 1 9  m a ja  b .r .  

p o d  n a g łó w k ie m  , ,R e d a k to r  „ D z ie ń  

n ik a  P o m o r s k ie g o "  p r z e c iw k o Z w .  

K r e s . Z a c h . , o d p o w ia d a m  c o n a ­

s tę p u je :

„ N ie p ra w d ą j e s t j a k o b y m  z a ­

p a lc z y w ie p o c z ą ł z w a lc z a ć c e le i  

id e je Z . 9 . K . Z . , n ie p r a w d ą  j e s t  

d a le j j a k o b y m  w s p o m n ia n ą  in s ty ­

tu c ję n a z w a ł „ o r g a n iz a c ją s z p ie ­

g o w s k ą "  —  z a  to  p r a w ’d ą  j e s t , ż e  

w y r a z i łe m  z d z iw ie n ie , i ż w ła d z e ,  

j a k  p o d n ió s ł p r z e w o d n ic z ą c y  p . S i -  

c iń s k i , p o s łu g u ją  s ię  Z w ią z k ie m  d o  

u d z ie la n ia w y w ia d ó w  c o d o s to ­

p n ia p o ls k o ś c i p o s z c z e g ó ln y c h j e ­

d n o s te k . P o d n io s łe m , ż e  n a  p o d s ta ­

w ie s o r to w a n ia p r z e z c z ło n k a p .  

Ś n ie c iń s k ie g o P o m o r z a n n a p e ł ­

n y c h  i n a  p ó ł— P o la k ó w , m o ż e to  

d o p r o w a d z ić  w  p o s z c z e g ó ln y c h  w y ­

p a d k a c h  d o  w ą tp l iw e g o  s z p ie g o w a ­

n ia  p o d  w z g lę d e m  n a r o d o w y m .

Z u p e łn y m  z a ś  w y m y s łe m  j e s t d o ­

d a te k , j a k o b y  ty lk o  d z ię k i p o w a d z e  

p r e z y d ju m , u c h r o n io n o  p . K o w a l ­

s k ie g o o d m o c n o p r z e k o n y w u ją -  

h c y c h  a r g u m e n tó w ."

O d  R e d a k c j i : e Z  s w e j s t r o n y  d o ­

d a ć m u s im y , ż e w ia d o m o ś ć p r z e z  

n a s  p o d a n ą  w  n u m . z  d n . 1 9 . 5 . b .r .  

p o s ia d a l iś m y  z e  s t ro n y  b a r d z o  p o ­

w a ż n e j . S ą d z im y , i ż  w ro b e c  s p r o s to ­

w a n ia p . K o w a ls k ie g o , in f o r m a to r  

n a s z  z a b ie r z e  j e s z c z e  g ło s , w  t e j t a k  

w a ż n e j s p r a w ie .

NIEPOŻĄDANA SIELANKA.

Ś w ia d k a m i n ie p o ż ą d a n e j s ie la n ­

k i w  ś r ó d m ie ś c iu  b y l i ś m y  w c z o r a j  

p o  p o łu d n iu . O to  o b o k  f a b r y k i D r e  

w itz a  p a s ło  s ię  k i lk a  k r ó w  n a  p la n  

f a c h m ie js k ic h . W p r a w d z ie w ie j ­

s k a  s ie la n k a  j e s t b a r d z o  m iła  o k u  

m ie s z c z u c h a , j e d n a k  n a s z e m  z d a ­

n ie m  n ie  p o ż ą d a n ą  j e s t w  ś r o d k u  

m ia s ta , n ie d a le k o  t e a t r u , s ta r o s tw a  

i in s p e k to r a tu A r m j i . Z a n ie c z y ­

s z c z a n ie  z a ś  t r a w n ik a  n ie  u p ię k n ia  

m ia s ta .

M a rn o tra w s tw o .
2  l a t a  u p ły n ę ły  j a k  z n ie s io n e  z o ­

s ta ły  w a ły  f o r te c z n e  o k a la ją c e  n a ­

s z e  m ia s to . M im o  to  m iljo n  c e g ie ł  

p ie r w s z e j j a k o ś c i p ie  z o s ta ły  d o tą d  

u s u n ię te z m ie js c p o f o r te c z n y c h  

P o m in ą w s z y  f a k t , i ż  r o z s y p a n e  c e ­

g ły  s p r a w ia ją  w s t rę tn y  w y g lą d  n a -  

[ s z e g o  m ia s ta , to  w  t e n  s p o s ó b  a i s z -

c z e je  t a k ż e  o lb r z y m i w p r o s t m a ją ­

t e k  p u b l ic z n y . C z y  n ie  c z a s  b y ło b y ,  

a b y  p o w o ła n e  c z y n n ik i z a s ta n o w i ły  

s ię  i w r e s z c ie  a lb o  c e g łę  s p r z e d a ły  

a lb o  n a w e t o d d a ły  z a  d a r m o  r o z ­

m a i ty m  k o o p e r a ty w o m ?  W te d y  n a  

p e w n o  z a c z ą łb y  s ię  r u c h  b u d o w la  

n y , a  i e s te ty k a n a s z e g o m ia s ta  

z n a c z n ie b y  z y s k a ła .

IT A L A — T u ry n .
R o z w i ja ją c y  s ię  z  d n ie m  k a ż d y m  

u n a s a u to m o b il i z m , k tó r y  p r z e -  

s ta je  ju ż  b y ć z b y tk ie m , l e c z  s ta je  

s ię k o n ie c z n o ś c ią , z m u s z a o d b io r ­

c ó w  d o  s z u x a n ia  n a j ta ń s z y c h  ź r ó ­

d e ł z a k u p u , n a j t rw a ls z y c h  i n a j ta ń ­

s z y c h  s a m o c h o d ó w  o r a z  p r z y b o f f tw  

s a m o c h o d o w y c h .

Z  z a d o w o le n ie m  t e ż  p o w i ta ć  n a ie  

ż j p o w s ta ć  m a ją c ą  w  n a jb l i ż s z e y m  

c z a s ie  w  n a s z e m  m ie ś c ie  r e p r e z e n ­

t a c ję j e d n e j z n a js ta r s z y c h  i n a j ­

w ię k s z y c h  w  E u r o p ie  f a b r y k  a u to ­

m o b ilo w y c h  —  I t a la . F a b r y k a  t a  i  

s a m o c h o d y  p r z e z  n ią  w y r a b ia n e  s ą  

n a  c a ły m  ś w io ę ie  t a k  z n a n e , ż e  n ie  

p o t r z e b u ją  r e k la m y . '

„ H a la " ,  z n a n a  j e s t n ie  ty lk o  j a k o  

p ie r w s z o r z ę d n y k o n s t r u k to r , d la  

k tó r e g o  f in e z je t e c h n ik i n ie m a ją  

t a je m n ic , a le j a k o  p r a w d z iw y  a r ­

ty s ta  z a m i ło w a n y  w  s w o im  z a w o ­

d z ie , d b a ły o g a tu n e k  m a te r ja łu  

c z y s to ś ć  w  l in j i i s ta r a n n o ś ć  w  w y ­

k o n a n iu .

W o b e c  l e g o , ż e  z a s tę p s tw o  f a b r y ­

k i . . I t a la " n a  W ie ik o p o ls k ę i P o ­

m o r z e s p o c z y w a w  e n e r g . r ę k a c h  

p . A n to n ie g o  N a la s k o w s k ie g ó , z n a ­

n e g o  w ' k o ła c h  a u to m o b i lo w y c h  i  

s p o r to w y c h p la c ó w k a p o m o r s k a  

t e j ż e f a b r y k i m a w s z e lk ie s z a n s e  

j a k n a jp o m y ś ln ie j s z e g o  r o z w o ju .

TEATR MIEJSKI.

D z iś  w  p o n ie d z ia łe k  2 5  b m . p r z e d ­

s ta w ie n ia  n ie  b ę d z ie .

W e  w to r e k  2 7  b m . w y tw o rn a  p e ł  
nul u r o k u  k o m e d ja  F r a n c i s z k a  M o l-  

n a r a „ D ja b e ł" z p p . : J a s iń s k ą - - 

S z p a k ie w ic z o w ą , D ą b r o w s k im i  

G r o l ic k im  w  g łó w n y c h  r o la c h .

Repertuar Teatru Miejskiego.
Poniedziałek, 2 6  b .m .: P r z e d s ta w ie ­

n ia  n ie  b ę d z ie  »

Wlorek, 2 7  b .m . : p o  r a z  3 - c i : „ D ja -  

beł“, k o m e d ja  w  3 - c h  a k ta c h  F  

M o ln a r a .

Repertuar Teatru Miejskiego na  

prowincji.
P o n ie d z ia łe k , 2 6 b m . Kartuzy 

„ S u b lo k a to r k a " .

2 7  b m . Wejherowo „ P o la c y  w  A

m e r y c e " .

N a b y w a jc ie  z a w c z a s u  lo s y
L o te r ji F a n to w e j n a  rz e c z  T o w . P o m o c y  In w a l. 
W o j., R o d z in o m  p o  p o le g ły c h  i z m a r ły c h  in w a ­

l id a c h  i w e te ra n o m  z  r . 1 8 6 3  r .

Cel: Stworzenie wielkiego Domu Inwalidów.

n ie b y w a łe  w a r to ś c i w y g ra n y c h ! . . . . . . . . . . N ie b y w a łe  s z a n s e !

C e n a lo s u  3  z ło te .

W ię k s z e  w y g ra n e : Samochód szetcio-osobowy »B«nz“ 14/10 H. P. z elek.tr. oświetl, itd. —  

Sztuciec ciężko srebrny na 24 osoby (16 kg. czystego srebra) w solidnej, skórą i metilem obitej 

skrzyni i serwis stołowy porcel. na 24 osoby. — Urządzenie mieszkaniowe na 3 pokoje i kuchnię, 
pokój jadalny i gab net męski, eiemny dąb, sypialnia modny lak. —  Kompl. gabinet męski, piękny 

dębowy ton, biuro z fotelom, bibljoteka, stół, 4 krzesła, garnitur klubowy, całkowite elektr. oświetl. , 
2 oryginały malarzy polskich w ramach, dywan 1x4 m. i garnitur do pisania. —  Kilkadziesiąt obrazów  

olejnych, akwarel, i pastel, w ramach, oryg. arcydzieła znanych malarzy polskich (Bagieński. Chmie­
lewski, Wojciech Kossak, Lindeman, Moniuszko, Perdayński, Piotrowski Ant. Prof, Rapacki, Szewczyk, 
Wodzinowskl i inni. — Wielki zbiór drogocennej ceramiki artystycznej. — Maszyny rolnicze. —  

Ameryk maszyny do pisania..— Dacha renifer, kołnierz oposnm, futro koty syberyjskie. — Wspa­
niały serwis Korniłów. — Dużo ciężkich złotych i srebrnych zegarków. — Większa ilość solidnych  

mebli i sprzętów domowych. — Mnóstwo stołowej porcelany. — Kilka pięknych lamp słupowych  

z wspaniałe  mi abażurami z tkaniny szklanej—  Stosy mater jałów  na ubrania, pozatemSOOO średnich  

i mniejszych wygranych, wszystko w dobrej jakości, użyteczne i każdemu pożądane.

W y s ta w a  w y g ra n y c h  w  3  s a la c h  S k ła d n ic y  T o w . P o m . I . W o j. w  P b z n a n iu , P ó łn o c n a 8 .

C ią g n ię n io  o d b ę d z ie  s ię  p u b lic z n ie  p o d  n a d z o ro m  n o ta r iu s z a  i 2  o b y w a te li, w y z n a c z o n y c h  
p rz e z  p . P re z y d e n ta  m . P o z n a n ia  w  g m a c h u  H a l T a rg o w y c h  w  d n ia c h :

2 8 , 2 9  i 3 0  c z e rw c a  i 1 , 2 , i 3  l ip c a  1 9 2 4  ro k u .

O g ło s z e n ie  ta b e li w y g ra n y c h  n a s tą p i n a jp ó ź n ie j  1 4  d n i p o  c ią g n ię c iu .

Losy są do nabycia w miejscach oznaczonych plakatami*) lub wprost 
w Oddziale Loterji Tow. Pom. Inwal. Woj. w Poznaniu, ul. Fredry 7 

(masztafernia) pokój 48 i 49 - Telefon 39-97.
*) Miejsca sprzedaży w Toruniu są wymienione w części redakcyjnej

S k ła d a jc ie  o fia ry  n a  c e le P o m o rs k ie j L ig i O b ro n y P o w ie trz n e j P a ń s tw a .

Ceny prenumeraty: Miejscowe 2,50 zŁ z odnoszeniem lub zamiejscowe 2,75 zł., zagranicą 4,00 zł. Ceny ogłoszeń: W tekścle'specjalne 15 gr. milimetr, zwyczajne 10 gr. milimetr. Drobne ogłoszenia 6 gr. za wyraz.|Za termi­
nowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Ogłoszenia zagraniczne i tabelaryczne o 50% drożej. Od cen powyższych opustów  nie udziela się. Administracja otwarta od 9-ej do 1-ej i od 3-ej do 6-ej. Redakcja od 4 30 do 6-e[.

W y d a w c a * . W Ł A D Y S Ł A W  B Ł O Ń S K I .  D r u k a r n ia  R o b o tn ic z a  W . P a w la k  i S - k a  w  T o r u n iu .  R e d a k to r  o d p / . A L E K S A N D E R  KWIATKOWSKI-

elek.tr

